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Dysłsreme" cele w śląsMn przemyśle
Cste iecfi dyrektorom  n a  tam ie oskarżonych w JŁatomicacIk

K a t o w i c e ,  3 marca.
P rzy  niklem zainteresowaniu publicz­

ności i sfer przemysłowych Sąd Okręgo­
w y w* Katowicach pod przewodnictwem 
wiceprezesa dr. Arzta i wolantów 
dr. Kowalskiego i dr. Głowackiego 
rozpatryw ał w ub. sobotę głośną swego 
czasu sprawę dyrektorów firmy „Gotab“ 
i Sp. Akc. Godula i Wirek. Nikłe zainte­
resowanie należy tłumaczyć tem, że 
wstęp na salę był dozwolony tytko za 
kartą wstępu względnie legitymacją dzien­
nikarską.

M iejsca-na ławie oskarżonych

dyrektor firmy „Gotab“ w Katowicach p. 
August Vidor, dyrektor i członek zarządu 
Sp. Akc. Godula i W irek p. Jerzy Jungels, 
dyrektor i członek zarządu Sp. Akc. Go­
dula i W irek p. dr. Józef Gorol i inspektor 
budowlany Sp. Akc. Godula i Wirek p. 
Wilhelm Rcgier. Oskarżonych bronią ad­
wokaci z Katowic clr. Jan Baj, dr. Arendt, 
dr. Mildner i Zbigniew Korfanty. Oskar­
żony Jungels został na rozprawę dopro­
wadzony z aresztu śledczego, natomiast 
reszta oskarżonych odpowiada z wolnej 
stopy.

<Go zatzuca ak t oikatżenia^
P ó  stwierdzeniu przez przewodniczą­

cego obecności oskarżonych i 13 wezwa­
nych świadków oraz rzeczoznawcy, od­
czytano aikt oskarżenia, potpierany przez 
wiceprokuratora S. O. dr. Nowotnego. 
Wredług aktu oskarżenia dyr. Jungels, Go­
reli i Vidor wyrządzili &p. Akc. Godula _ i 
W irek w czasie od 1927 roku do włącznie 
1931 r. szkodę majątkową w kwocie prze­
szło 550.000 złotych, gdyż przedkładali 
księgowym i kasjerom wystawione przez 
oskarżonego Vidora z  ramienia firmy 
„Gołaib“ rachunki, ukrywając przed nimi, 
że rachunki te są fałszowane i że opiewają 
one na należności za roboty przez firmę 
„Gotab" dla Sp. Akc. Godula i W irek nie­

wykonane. Oskarżenie twierdzi, ze osk. 
Jungels i Gorol robili to dla przysporzenia 
sobie korzyści majątkowej, zaś osk. VI- 
dor dla przysporzenia korzyści majątko­
wej osk. Go roi owi i Jungę 1.sowi. Oskarżo­
nemu Rogierowi zarzuca akt oskarżenia, 
że dopomagał w sp ó ł o sfcar żo n yrn do oszu­
stwa przez to, że wystawiane przez nich 
fałszywe rachunki potwierdzał jako zgod­
ne z rzeczywistością. Prokurator zakwa­
lifikował postępowanie oskarżonych jako 
występek z  par. k. k. niemieckiego, przy 
uwzględnieniu a r t  2 paragr. 1 k. k. pol­
skiego.

Uzasadnienie aktu oskarżenia zawiera 
17 stron pisma maszynowego.

^ideyjne naekun&i i dyó&tełne ceCe
Jako pierw szy zeznawał dyr. Vidor, 

kttóry do żadnej winy się nie poczuwa i 
stwierdził, że dyr. Jungels przyszedł do 
niego i zaproponował mu wystawianie fik­
cyjnych rachunków. Ponieważ znał dyr. 
Jungelsa jako człowieka honorowego i na- 
wskroś uczciwego, zgodził się na to. P ie­
niądze pobierał na podstawie tych fikcyj­
nych rachunków w Sp. Akc. Godula i W i­
rek osobiście, poczem w ręczał je bez 
żadnego pokwitowania dyr. Jungelsowi. 
Nigdy nie pytał się dyr. Jungelsa, na co 
on wydaje te  pieniądze, a także nie księ­
gował ich w firmie „Gotab“.

Charakterystyczny był fakt, że w  cza­
sie zadawanych dyr. Vidorowi pytań, 
pirzewo‘dnicząicy stale mówił o fałszowa­
nych rachunkach, co Prostował przesłu­
chany stwierdzając, że rachunki nie były 
fałszowane, lecz tylko fikcyjne.

Jako następny zeznawał dyr. Jungels, 
który również do żadnej winy nie przy­

znaje się. Stwierdza, że podpisywał fik­
cyjne rachunki, na które otrzymał od 
dyr. Vidora kwotę, pokrywającą się mniej- 
więcej z  kwotą wymienioną w  akcie <r 
skarżenia. Z  pieniędzy tych dyr. Vidor 
nie zatrzym ał sobie ani grosza. Pobra­
nych pieniędzy nie zatrzym ał dla siebie, 
lecz zużył je na dyskretne c©Ie przedsię­
biorstwa. Dyskretne cele były rodzaju 
ściśle gospodarczego. O tem, że dyr. Jun­
gels pobierał pieniądze na fikcyjne ra­
chunki, nie wiedziała rada nadzorcza, a 
taikże nie wiedzieli inni członkowie za­
rządu. Oskarżony dyr. Jungels twierdzi, 
że nikt nie został poszkodowany, a dzisiaj 
może tylko stwierdzić, że to co robił, było 
głupstwem. Kapitał akcyjny Sp. Akc. Go­
duli wynosi 24 miljony zł., a Sp. Akc. W i­
rek 30 miljonów zł. Dyr. Jungels nie 
przypomina sobie już, dlaczego tych ra­
chunków nie księgowano.

niego podpisany mógł osobiście ba dać, 
gdyż w roiku 1929 podpisał 34 tysiące róż­
nych rachunków. Następnie dr. Gorol 
wyjaśnia, dlaczego podpisuje dwóch 
członków zarządu wszystkie rachunki.

Wkońcu na pytanie prokuratora osik. 
dr. Gorol wyjaśnia, że gdyby on był ka­
sjerem i przedłożono mu rachunek do 
wypłacenia, o którym wiedziałby z całą 
stanowczością, że jest on fikcyjny, to za­
pytałby się najpierw prawnika, co w  ta­
kim wypadku ma zrobić.

W  tem miejscu dochodzi pomiędzy 
obrona ,a prokuratorem do scysji, którą 
szybko opanowuje przewodniczący roz­
prawy.

Przewodniczący przytem oświadczył 
dosłownie: „To jest skandal, bo przez to 
pakuje się niewinnych ludzi do krymina­
łu!“

fti^a mam łego d e lć \u
Osk. Rogi er zeznał, że miał zaufanie 

do dyr. Jungelsa i dlatego rachunki pod­
pisał, wkońcu jednaik obawiał się, by nie 
dostał się do więzienia i dlatego poszedł 
do dyr. Jungelsa, któremu oświadczył, że 
ma już tego dość, na co ten miał mu odpo­
wiedzieć: , J a  także mam tego dość“. 
Zarabiał on w Sp. Akc. Godula i Wirek 
600 .— 700 zł. miesięcznie. Dyr. Gorol i 
Jungels zarabiali od 7 — 8 tysięcy zł. mie­
sięcznie. Zeznania tego oskarżonego jak­
kolwiek bardzo krótkie, to jednak wywo­
łały salwy śmiechu w sali rozPraw, gdyż 
robi on wrażenie człowieka bardzo w y­
straszonego i nie wie, co najlepiej powie­
dzieć, by uniknąć kary, a także nie nara­
zić się przełożonym. Istotnie sytuacja 
tego oskarżonego jest nie do pozazdrosz­
czenia.

ószeznanta &n>iad&ónf
W  dalszym ciągu rozprawy zeznawał 

członek rady nadzorczej Sp. Akc. Godula 
i W irek p. Vbgt oraz generalny plenipo­
tent księcia Donnersmarcka, który ma w 
Sp. Akc. Godula i W irek 18 proc. akcji.

Bardzo ostrożnie zeznawał dyr. Ta­
deusz Stadniekiewicz, k tóry  od 15 lutego 
br. jest członkiem zarządu Sp. Akc. Go­
dula i Wirek. Jako dyrektor Rudzkiego

Gwarectwa Węglowego, świadek ten tak­
że miał fundusz dyspozycyjny na dys­
kretne cele przedsiębiorstwa w wysokości 
1.000 z|. miesięcznie. Z kwoty tej nie po* 
trzebowaJ się także nikomu rozliczać, a 
jedynie dla własnej orientacji prowadził 
notatki. Osk. Vidora świadek zna od 
dziesięciu lat i stwierdza, że jest to czło­
wiek uczciwy. Komu wypłacano pienią*1 
dze na dyskretne cele przedsiębiorstwa, 
pozostawało także tajemnicą wobec wła­
ściciela. Kasjer musiał wypłacić każdy 
rachunek, podpisany przez członków za­
rządu, gdyż w innym wypadku straciłby 
posadę. W ypłaty nie mógł odmówić 
także wtenczas, gdyby wiedział, że ra­
chunki są fikcyjne. Świadek ten również 
nie może stwierdzić, czy Sp. Akc. Godula 
i W irek poniosła jakiekolwiek szkody, 
gdyż da się to dopiero stwierdzić po zwoł- 
neniu dyr. Jungelsa z  więzienia. '

Pozatem przesłuchano kilku urzędni* 
ków Sp. Akc. Godula i Wirek, którzy jed­
nak do spraw y nic nowego nie wnieśli. 
Przesłuchania reszty świadków oraz rze­
czoznawcy, strony zrzekły się, wobec 
czego po przerwie obiadowej przemawiał 
prokurator.

Prokurator w dłuższem przemowie* 
niu omawiał wyniki rozprawy, a w  końcu 
wniósł o surowe ukaranie osk. Jungelsa, 
gdyż nie powiedział on, na co zużył po­
brane pieniądze, oraz że zarabiał wielkie 
sumy, a mimo to, dopuścił się nadużyć. 
Następnie sprostował akt oskarżenia o 
tyle, że osk. Vidor i osk. Gorol nie mieli 
z tych manipulacyj żadnych korzyści ma* 
jątkowych. W końcu swego przemowie’ 
nia prokurator stwierdził, że rozprawa ta 
była odzwierciedleniem dzisiejszych sto­
sunków w ciężkim przemyśle, gdzie we­
dług jego zdania nie wiadomo, gdzie koń­
czy się uczciwość, a zaczyna się kra* 
dzież.

Obrońca adw. dr. Baj i dr. Arendt 
przemawiali w  imieniu osk. Vidora. 'z a ś . 
obrońcy dr. Mildner i Zbigniew Korfanty 
w imieniu reszty oskarżonych. Obrona 
w swych rzeczowych przemówieniach 
wykazywała na podstawie kodeksu kar­
nego, że oskarżeni nie popełnili żadnego 
czynu karygodnego.

Wytefc iftazująctj

Zeznania dyt. fioteCa
Jako następny zeznaje osk. dyr. dr. 

Gorol. Jakkolwiek reszta oskarżonych 
zeznawała w  języku niemieckim, to osk. 
Gorol zeznawał w języku polskim, który 
dobrze opanował. Dr. Gorol zeznaje, że 
o istnieniu fikcyjnych rachunków dowie­
dział się dopiero w czasie dochodzeń pro­

kuratorskich. Na wszystkich rachunkach 
musiał być jego podpis. Rachunków tych 
nie badał, gdyż nie dotyczyły one działów 
przez niego prowadzonych, a także dlate­
go, że były podpisane przez oddział pracy 
i dyr. Jungelsa. Pozatem fizyczną niemoż­
liwością było, by żady rachunek przez

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, skazu­
jący osk. Vidora na 8 miesięcy więzienia, 
darowując mu połowę kary na podstawie 
amnestii i zawieszając mu resztę na 5 lat, 
osk. Jungelsa na półtora roku więzienia 
z  zaliczeniem aresztu śledczego i daro­
waniem na podstawie amnestji 5 miesięcy 
więzienia i osk. Rogfera na 6 miesięcy 
węzienia, którą darowano mu na podsta­
wie amnestji. Pozatem ci oskarżeni zo­
stali skazairf na 3.000 zł. grzywny, którą 
również sąd darował na podstawie am­
nestji.

Osk. Gorol został uwolniony od winy 
i kary, gdyż sąd nabrał przekonania, iż 
nie wiedział on o machinacjach reszty 
oskarżonych.

W  uzasadnieniu wyroku sąd podkreślił, 
że oskarżonym nie dał wiary i przyjął, 
że osk. Jungels pobrane pieniądze zatrzy­
mał dla siebie, przez co Sp. Akc. „Godula 
i W irek‘‘ zostały poszkodowane. Wnio­
sek obrony o wypuszczenie dyr. Jungelsa 
na wolność za kaucją, będzie rozpatry­
wany w poniedziałek na niejawnem posie* 
dzeniu. (s)
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Druga alera przemytnicza Snsiytalu wydawniczego
c u r a i  s s e r s z ©

Ota&na afera przem ytnicza Polskiego 
Instytutu W ydawniczego Wohlfeilera, o 
której donosielliśmy przed M ku dniami, 
zatacza coraz szersze kręgi. W ładze cel­
ne opieczętowały m agazyny Instytutu, 
prowadząc drobiazgowe śledztwo, celem
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A  REPERTUAR TEATRU POLSW EGO W KATO­
WICACH:

.NIEDZIELA) f. 14 „Ri-m a".
*. 20 .P apa" (przedstaw . *pr*edan«J. %
WTOREK: r  20 ..Ariet* I zielone ro d ła* , \
feRODA: 1. 20 Koncert Bolesława Kooa.

A  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO HA P R O ­
W INCJI:

RYBNIK: poniedziałek: g. ]0  ..A deta  I aielnoe sro-
d ja“

PSZCZYNA: p łatek: Z- 19.30 ..Skąplos**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW!
KATOWICE. Capltol: „Syn Irnlli” . Castno: „W  

twoddi ram ionach". Colossenm: „Bandyta detektyw ".
Pa łace: „12 krzeseł” . R lalto: ..Parada re«arwistAw“ .
Union; „N agana". Dębina: „T fazed ja  kochanków " I
„L misie bez lu tra” .

KRÓL. HUTA. Apollo: „Kał»r*jra» W tetka" I „W iel­
kie zapasy o mistrzostwo Świata” . R oay: „Białe szaleń­
stw o”  I „M adame D ubarry". Colosseum: „MHim na
uHcy" I „Nie damy ziemi".

BIELSKO. Apollo: „Za pieniądze". M iejskie: ..OMad 
« 8-nieJ" Miejskie (B iała): „Milion na uHcy".

ŻYWIEC. Edison: Niesamowite arcydzieło Clirowe
,I>r. Jekyel i Mr. H yde" ditla 3 M  k. a .

RADJOs
PONIEDZIAŁEK, 5 MARCA 1*14 R . - ,

Katowice. 7.00 „Kiedy ranne w stalą zorze". 7.0S 
Gimnastyka. 7.20 P ły ty . 7.S5 Chwilka tospudarsłw a 
domowesto. 1 1 .57 Syenal czasu. 12.0! Płyty. 12JO W ia­
domości meteoroloKlczue. 15.20 Ceduła Oieldy w Kato­
wicach. 15.45 Chwilka lotnicza 1 p rzed  <v«a*owa. 15,53 
Recntal skrzypcow y. 16.20 Pieśni. 16.40 Kurs elememtari- 
7iy jęz. francuskiego. 16.55 Recital fortepianowy. U.ZJ 
P ły ty  17 30 Porady radiotechniczne. 19.4,5 P ły ty . 19.10 
..G awęda w ędkarska". 19,40 Wiadomości sportow e. 20,02 
Muzyka lekka. 21.15 Koncert popularny. 22 00 Pły<y. 
22,30 Muzyka taneczna. 23.05—23.30 Muzyka taneczna

W arszawa (1415 tn) 7.00 Audycja poramna 12.05 i 
12.33 P ty ty  15.55 Reoltal skrzypcowy. 16.20 Pieśni. 16.55 
Recl:al fortepianowy. 18.45 „Kiedy woIsko r r a "  (płyty). 
20,02 Muzyka lekka. 21,15 Koncert ponul. 22,00 Muzyka 
salonowa (płyty). 22.30 i 23.03 Muzyka taineczaa.

Kraków (304.3 m) 7,00 Aud. poranna f W arszaw y. 
12.05 Muzyka popul. t  płyt. 15.45—17.2S Transmisje i  
W arsz. 17.25 P ły ty  eranłofonowe ( t  rewii francuskie.). 
18.45 Płyty. 19.47 —22.00 Transmisje i  W arsz 22.00 Mu­
zyka salonowa z płyt. 22JO—23,30 Transm isje z Wairss.

— JAK TO SIĘ STAŁO Rzeżnłk Marek 
Paweł z Pawiowa doniósł, te  w czasie jazdy 
samochodem z Pawiowa w kierunku Katowic, 
skradziono mu 700 zi. i rewolwer automat 
marki Sauer i Sohn, kał. 7,65 mm.

BRAWO! Dyrekcja Policji w Król. Ru­
d e  ukarała w trybie karno - admintetracyl- 
nem Helmuta Langerta grzywną w wysoko­
ści tysiąca zł. z zamiana na miesiąc aresztu 
za prowokacje antypolska.

— ZASŁABNIĘCIE: Dnia 2 bm. wieczo­
rem zaniemógł nagle na ul. Krakowskie! w 
Za wódziu 25 letni Kurt Pióreckl z Zaleta i 
pogotowiem ratunkowem przewieziono go do 
szpitala miejskiego w Katowicach, gdzie po­
zostaje pod opieka lekarska.

— PAŁKA GUMOWA W ROBOCIE. Dnia 
1 bm. wieczorem °bok lokalu Schonguta przy 
uL Bytomskiej w Król. Hucie niejaki Ryszard 
Marker i Karol Lange z Król. Huty poczęli 
śpiewać i tańczyć na środku jezdni, czem 
spowodowali zbiegowisko. Przechodzący w 
tym czasie policjant zamierzał awanturników 
doprowadzić do komisariatu. Marker iednak 
zbiegł, a Lange rzucił się na policjanta i czyn­
nie go znieważył. Dopiero po użyciu pałki gu­
mowej, awanturnika uspokojono. lecz i ten, 
korzystając z ogólnego zamieszania, zbiegł.

— SPACER PRZEZ GRANICE. Straż gra­
niczna w Pawonkowie, pow. lublinieckiego 
przytrzymała za nielegalne przekroczenie gra­
nicy z Polski do Niemiec i odwrotnie z Nie­
miec do Polski niejaka Weronikę Hcluszkę, 
zam. w Kuleiach, pow. częstochowskiego I 
Władysława Zberka. zam. w Kolonii Dwór 
Nowy, pow. lublinieckiego. Na wymienionych 
sporządzono akt oskarżenia. (Pg)

— POŻARY. Dnia I bm. o g«dz. 5.15 wy­
buchł pożar w stodole murowanej 1 krytei pa­
pą. własności rolnika Jana Światłego w K°ś- 
mldrach, pow. lublinieckiego. Spalił się 
dach stodoły i zapasy sł^my ogólnej wsrto- 
ścl około 2000 zł. Poszkodowany by! ubez­
pieczony. Przyczyny pożaru nie zdołano u- 
stalić. (Fg)

— W nocy z 1 na 2 bm. Okofo północy 
wybuchł pożar w stodole drewnianej, krytej 
papą, własności Józela Tlołki w Wiichwte, 
pow. Rybnik, która spaliła się doszczętnie 
wraz z większą ilością słomy. Poszkodowany 
był ubezpieczony od ognia na sumę 2500 zł., 
tak, że straty zostaną pokryte. Jak wykaza-

cchwycenla winnych I oddania Ich w ła­
dzom sądowym.

P . Wohlfeiler, lako właściciel Polskie­
go Instytutu Wydawniczego, stara się 
obecnie umyć ręce i podobnie, jak w po- 
przedniej sprawie przed kiilku laty, kiedy 
to skazany został za niedozwolone mani­
pulacje podatkowe na karę 1 miliona zl., 
zwala winę ,na innych. Cala ta sprawa 
nabiera coraz bardziej posmaku wielkiej 
aiery, gdyż, jak się dowiadujemy, ostat­
nie manipulacje przem ytnicze odbywały

traw ir i
Na ostatntem posiedzeniu komisji budżeto­

w ej magistratu w Mikołowie, postanowiono 
przeprowadzić obniżkę poborów urzędników 
kontraktowych o 7—8 proc. Obniżka ta obo­
w iązyw ać ma od 1 kwietnia br. Zakceptować 
musi Ją Jeszcze rada miejska, oo nastąpi na 
przyszleun posiedzeniu.

się za wiedzą nadzorcy sądowego firmy 
Polskiego Instytutu W ydawniczego, sekre- 
tarza Sądu Apelacyjnego p. Malchera z 
Katowic, k tóry  wyjeżdżał często samo­
chodem Wohlfeilera do Cieszyna do 
firmy Proliaski. Z chwilą nakrycia-prze-1 
mytu p. Majcher interweniował w kato­
wickim Urzędzie Celnym i Skarbowym, 
celem zwolnienia z aresztu przytrzym a­
nych książek i złagodzenia wym iaru ka­
ry , nałożonej przez władz# skarbowe.

t i r r ę d l f f £ e v j  a  J f l i e m i i e c  
m  X a & i .  t S & e z f B .  f p o Ł  

w 3firóL Mw&i®
W  nr?śi art 33 umowy polsko-niemieckie] 

dot. rozliczenia kwoit z tybmliu ubezpieczeń 
społecznych przybędą do Zakładu Ubezpieczeń 
na wypadek Inwalidztwa w Król. Hucie radca 
krajowy Goebel wraz z kilkunastoma urzęd­
nikami na kilkudniowy pobyt, ażeby wszyst­
kie akta dotyczące rozliczenia »badać na miej­
scu. W lecie wyjedzie znowu delegacja z Pol­
ski z naczelnikiem Kojem na czele do W rocła­
w ia: ażeby taim zbadać znown akta dot. ren­
cistów z W ojewództwa Sląskteeo.

Zam ów ien ia  n iem ieckie
na S ! # a

Pomiędzy przedstawicielami liut 
„Wspólnoty Interesów" i huty ,.Pokój“ a 
rządem niemieckim toczą się obecnie per­
traktacje o dostawę 30 tys. ton szyn kole- 
jowych. Jest nadzieja,, że umowa o tę 
dostawę wkrótce zostanie sfinalizowana.

©
Wyrcts na siaiirę s;anfai;s!6w 

p ra s o w y c h
W  uł>. 9olbotę wśród olbrzymienjo zainte­

resowania. Sąd Apelacyjny w Katowicacłi 
osrłostt wyrok przeciwko szajce szantaży­
stów prasowych, na której czele stał znany 
na terenie katow!ckim Perlstełn Pielawski.

Sąd Apelacyjny zniżył osk. Perl&teśnowf- 
Pi oławskiemu karę w'ęzienia z 2 1 pół roku 
na 15 miesięcy więzienia. osik. Fiszerowi z 14 
miesięcy na rok więzienia I osk. Łnfoodzie z 
7 miesięcy więz!enia na 6 rrresięcy. Osk. Pwl- 
słeinowi-Pe.lawskieirrai zaliczono areszt śled­
czy, osik. Fiszerowi zaś darowano połowę ka­

ły. wstępne dochodzenia, krytyczne! nocy spa­
li w spomnianej stodole jacyś włóczędzy I 
najprawdopodobniej sami wzniecili pożar przez 
nieostrożne obchodzenie sie z zapałkami. (R)

— Z SALI SĄDOWEJ W RYBNIKU. Przed 
Wydziałem Zam. Sądu Okr. odbyła sie w ub. 
piątek rozprawa odwoławcza Wojciecha 
Kaczmarczyka, który w pierwsze! instancji 
zasądzony został na 6 mic<s. więzienia i 300 
zł. grzywny, a w razie nieściągalności za 
każde 5 zł. jeden dzień więzienia, za prowo­
kacyjne odzywanie się o narodzie polskim. 
Jako członek „Deutsche Partei*’ wyiażał się 
publicznie, że Polska musi zginąć i jak bę­
dzie dużo o|sób do D. P. należało, to sie prze­
prowadzi rewizję granic. Te same hasła gło­
sił oskarżony, będąc już w więzieniu, gdzie 
chciał kaptować dla swoje! idei przychylnych 
współtowarzyszy, a podczas aresztowania go, 
krzyczał jeszcze „Heil Hitler". Ze względu 
na młody wiek oskarżonego, gdyż liczy do­
piero 20 lat, sąd zatwierdzi! jedynie 
wyrok pierwszej instancji oraz nałożył 40 zl. 
dalszych kosztów. (R)

— TRUP NOWORODKA W LESIE. Na 
skraju lasu w Janowicach (powiat Biała) nie­
jaki p. Stania ze Starej .  Wsi natratił na ko­
szyk używany na wsi do noszenia ziemnia­
ków. Zdziwiony pieczołowliem odkryciem ko­
szyka wiązką słomy zapragnął zapoznać się 
z  jego zawartością i znalazł w nim ku swo­
jemu wielkiemu zdziwieniu trupa noworodka 
płci męskiej. Stwierdzono później, że trup no­
worodka conajmniej miesiąc spoczywał iuż w 
koszyku. (Ch)

— WYSTAWA ROBÓT RĘCZNYCH. W 
poniedziałek, dnia 5 marca br. odbędzie sie w 
Sekretariacie Kat. Tow. Polek w Katowicach 
o godz, 12-tej otwaircie wystawy robót ręcz­
nych, na którą Zarząd Główny zaprasza 
członkinie I sympatyków. Wystawa trwać bę­
dzie od dn‘a 5 do 12 marca. Sekretariat przyj­
muje zgłoszenia na kurs robót ręcznych, któ-

Egzamloy cffecróff sfraf&cBlch 
w ottosza

Komisja wojewódzka sraży pożarnych 
w  składzie: inspektora p. J. Plebanka 
(przewodniczącego), st. instruktora p. N. 
Kałkowskiego z Olkusza, oraz instrukto­
rów: pp. J. Piecikowslkiego z Kielc i Ste­
fana Makowieckiego z Miechowa, prze­
egzaminowała 41 oficerów strażackich na 
prawo noszenia oznaki wyszkoleniowej 
III stopnia, oraz kandydowania na kurs. 
wzgl. egzamin IV stopnio (st. oficera). 
W egzaminie brało udział 41 uczestników, 
z kórych 12 otrzym ało ocenę dobrą, 24 
dostateczną i 5 niedostateczną, (o)

ry pod lachowem kierownictwem p. Engelkin- 
gowejj będzie nadal prowadzony.

Zasłaźoaa rehabilitacja
Swego oz a su podaliśmy wiadomość 0 

wszczęciu dochodzeń przez Prokuraturę przy 
Sadzie Okręgowym w Sosnowcu przeciwko 
dyrekcjom hut „Feniks“ i „Leontyma" w Bę­
dzinie. własności braci łnwald. Jak się okaza' 
ło doniesienia te były niezgodne z prawdą.

Obecnie sprawa rzekonnyoh nadużyć w« 
wspomnianych hutach, polegających nzekom^ 
na niewlaściwetn W ykorzystywaniu premii 
eksportowych, została gruntownie zbadana 
i wyjaśniona. Sęd.zia śledczy przy S. O. w 
Sosnowcu żadnych nadużyć nie w ykrył i na 
wniosek P roku ra tu r/ sprawę przeciwko 
wspomnianym butom um orzył

Obniżką dotkniętych zostanie 16 urzędi.i- 
ków, U pozostałej zaś części urzędników re­
dukcja poborów przeprowadzona będzie w 
myśl nowego przegrupowania. Jak się poza-, 
tam dowiadujemy, uzyskane przez to oszczę­
dności przeznaczone mają być na zrównowa­
żenie budżetu miasta ea rok 193-1-35. (ok;

ry  n>a podstawie amnestii, Osk. Tamawislki zo­
stał uwolniony od winy i kary dila brafeu do­
statecznych dowodów, (s)

Urlopy w fiacie „SfrGlewsKler
Huta królewska z dniem 1 kwietnia 

wysyła na urlop turnusowy 600 robotni* 
ków, na okres 3 miesięcy. Wypowiedze- 
nie nastąpiło w dniu 1 marca. Jest to już 
8 turnus kolejny. Obecnie zurlopowani 
robotnicy byli już na urlopie 2 razy,

©
SlrcfK wtosM w ltacf€ Katarzyna

W  sobotę wybuchł strejk włoski w 
hucie „Katarzyna'*, należącej do Zakła­
dów Modrzejowskich, z powodu niewy- 
placenia zaległych zarobków robotni-* 
czych. Strejkuje 1.050 robotników. We 
wtorek odbędzie się z ramienia Inspekto­
ratu P racy  konferencja'z zarządem Zakła­
dów Módrzejowskioh. i u - .

wykańcza się specjalną komorę dezynfekcyj­
ną. Wszystkie te zarządzenia przyczyniają się 
do stłumienia epidemii -

— ZAKOŃCZENIE PROCESU O FAŁSZY* 
WE ZEZNANIE. Onegdaj odbył się w Sądzie 
Okręgowym dalszy ciąg procesu Stanisławy 
Nalbrzak i Franciszki Rembielak. oskarżonych 
pierwsza o złożenie, druga o nakłonienie do 
złożenia fałszywego zeznania przed Sądem 
Okręgowym w Częstochowie, że Franciszka 
Rembielak została pofcita przez p«licję w celn 
przyznan a się do kradzieży. Jak Już donosili­
śmy, na poprzedniej rozprawie 20 funkcjona­
riuszy policji zadało kłam tym twierdzeniom, 
zresztą oskarżona Nolbrzak sama cofnęła sw o. 
je zeznania W piątek natomiast ponownie 
twierdziła, iż widziała na własne oczy spuch­
niętą twarz Rembielakówny. oraz na ciele jej 
ślady silnego pobicia. Prokurator powołując 
się na zeznania licznych świadków, z których 
wynika notyryczna kłamliwość Nolbrzakówny 
domagał się ukarania oskarżonych. Obrońca 
starał się w dłuższych wywodach przekonać 
Sąd że Reitibielakówna została Istotnie pobi­
ta. wskazał, że na zapytanie Sądu. który z po­
sterunkowych odprowadzał owego wieczora 
Remblelakównę do celi, policja nadesłała od­
powiedź że tego ustalić nie potrafi, że wresz­
cie każdy posterunkowy miał możność, o każ­
dej porze wchodzić do celi. W konkluzji rro- 
sił o wyrok uniewinniający. Sąd przychylając 
się jednak do wywodów prokuratora skazał 
obydwie oskarżone na karę po 6 miesięcy wię­
zienia.

— POŻARY. 28 ub. m. o godz. 7 wlecz.
wybuchł pożar we wsi Albertów gm. Lipiec 
Spaliły się Chwałkowskiemn Józełowl 3 domy 
mieszkalne. 3 obory murowane, 2 stodoły 
drewniane. Z żywego Inwentarza spłonęły 2 
świnie na szkodę Józefa Bartosiaka. Pożar 
powstał z niewiadomej przyczyny, wyrządza­
jąc szkodę na 12-000 zł. (z)

&  TEATR KAMERALNY W CZĘSTOCHOWIE.
NIEDZIELA: „Ró nie byw a“ . Józefa W asowsldeflo.

REPERTUAR KIN:
CZĘSTOCHOWA. Muza: ..Romans królowe! piękao- 

Scł“  i ..Kslęzmczka jazzbandu**. Pan: „Nocna przygada” 
I „Chaplin jako bokser**. Lana: ..Żótty książę**. Eden: 
„Mdłość boi słów*0. A tlantic: „Nocna przygoda** I „Cha- 
piin Jako bokser'9. S ty low e: „Rewiizor ? P etersburga4*.

— ODZNACZENIE DRA SZANIAWSKIE­
GO. P komisarz miasta Mackiewicz doręczył 
dr- Pawłowi Szaniawskiemu, lekarzowi miej­
skiego oddziału dziecięcego odznakę za 15- 
letnią gorliwą pracę w samorządzie.

— REDUKCJA W KOPALNI „KONOPI­
SKA" W związku z zatrzymaniem I remon­
tem wielkiego pieca w hucie ..Katarzyna" w 
Sosnowcu zredukowano na kopalni „Konopi­
ska" w pobliżu Częstochowy przeszło 200 ro­
botników na przeciąg 2 miesięcy, gdyż kopal­
nia ta dostarczała hucie rudę, posiada znaczne 
zapasy i dalsze wydobywanie staje się nle- 
możliwem,

— STŁUMIENIE EPIDEMII TYFUSU Epl- 
demja tyfusu brzusznego dzięki energicznym 
zarządzeniom władz miejskich znacznie spad­
ła Podczas gdy w styczniu notowano Jeszcze 
55 wypadków, w lutym było ich tylko 17. Epi­
demia panowała wyłącznie na Zawodzili, na 
ulicach Złotej 1 Srebrnej i wzdłuż rzeczki Ku- 
celinki. O sprężystej organizacji środków za­
radczych świadczy choc ażby ta okoliczność, 
że straż ogniowa dostarcza mieszkańcom Za- 
wodzła dziennie 10.000 litrów wody z wodo­
ciągów miejskich, W domu nóchgowym przy 
Magistracie zaprowadzono szczepienie ochron, 
ne, a w szpitalu dla zakaźnych przy ul. Jasnej

Redakcja 1 administracja; Sosnowiec, 3-*« 
Maja 5.

REPERTUAR KlNi
SOSNOWIEC. Zagłębie i '  „Tunel“ . Edeat „2#M*

kslą :ę“ . Palące: „Rakoczy m arsa".
BĘDZIN. Apollo: „Pleśil te re* " . Św iatow id:

„P ieśń  nad pieśniami'*. Nowości: „P rokurato r Aitat*
H ora".

DĄBROWA. A n :  „R o ikosnw  k Sopoty”  Rajka-
„ B ó j mó-2 południowych” ,

ZAWIERCIE. S te lla : „Szpice w m asce*.
CZELADŹ. C zary: „Jego ekselencia subiekt- ,  -

— WŁAMANIE DO SPÓŁDZIELNI W
SOSNOWCU. W nocy z 1 na 2 bm. do Spół­
dzielni Robotniczej w Sosnowcu dokonano 
włamania Sprawcy z kasy skradli £5 zł., w  
pewnej chwili jednak zostali spłoszeni przez 
urzędującego jeszcze w sąsiedniej ubikacji, 
pracownika, nie zdążywszy zabrać spakowa­
nych już artykułów spożywczych.

— SKOK WŁAMYWACZA W OBJĘCIA.., 
POLICJANTA W nocy na sobotę, na ul. Ja­
snej w Sosnowcu dyżurujący policjant miał 
cic-Kawą przygodę. Przechodząc chodnikiem 
zauważy! nagle podejrzany ruch w oknie skle­
pu Chaima Wolhendlera, a kiedy zbliżył się 
zaciekawiony, jakaś duża postać skoczyła z 
okna wprost w objęcia posterunkowego. Jak 
się okazało iest to Bolesław Chucherko. Je­
den ze sprawców nleudałego włamania.

— MUZEUM ZAGŁĘBIA. W starostwie 
będzińsklem odbyło się zebranie towarzystwa 
muzeum Zagłębia Dąbr. Uchwalono opraco­
wać statut I umowę regulującą przejęcie 
zamku, gdzie ma znaleźć pomieszczenie mu­
zeum. Do tymczasowego zarządu wybrano 
p. p. star. Boxę, kom. Rzeczkowskiego, dyr. 
Blażejewlcza, dyr. GadOwsklego, dyr. Beresz- 
kl, dr. Kosibowicza, dyr. Madeysklego. prof. 
Cetwińskiego, dr. Piwowara i dyr. Wosid- 
skiego.

— P. KICIAK Z PIASKÓW, w związku i  
artykułem pt. „Bandyta Kiclak...", prosi nas 
o wyjaśnienie, że śledztwo przeciwko niemu 
zostało umorzone, z braku dowodów, oraz, że 
zą rzekome bandyetwo nigdy nie był karany.

— NASILENIE ODRY TRWA. Epidemia 
odry w Sosnowcu trwa nadal, jak stwierdził 
miejski urząd zdrowia.

— RUBRYKA KRADZIEŻY. W Grodźcn 
skradziono rower p. Marjanowl Kowalczyko­
wi. Sprawcę St. Spięciaka zatrzymano z ro­
werem. W Sosnowcu p. J. MaJeiowi skra­
dziono rower. W Sosnowcu ujęto Jana No­
waka. Eugeniusza Plelrasa i jana Gabrysia, 
którzy okradli larbiarnię przy ul. Mościckie­
go. W Dąbrowie policja aresztowała Stani­
sławę Lałaś, służącą Miodcwnika.

— DODATKOWY POCIĄG Z KATOWIC 
DO SOSNOWCA. W czasie ostatnie; konfe­
rencji kolejowej w Sosnowcu postanowiono 
uruchomić dodatkowy pociąg i  Katowic do 
Sosnowca o godz, 1,20 w nocy.



lamach samobójczy na grobie iony Zo,w8e:^ « r itdw
MiezwsgScfiHf wipAsiieifi w Caselart zi

W  ub. p ią tek  w ieczorem  około go­
dziny 20, jeden z m ieszkańców  C zela­
dzi, p rzechodząc obok cm en ta rza  ka- 

lickiego, zauw aży ł leżącego  pod  m u ­
łem  cm en ta rn y m  m ężczyznę, w ijące- 
£.0 się z bólu.

P rze raż o n y  odkryciem , zaw iadom ił 
niezw łocznie policję, k tó ra  przew iozła 
cho rego  do szpitala.

Jak  się okazało , jest to  50-letn i 
Tan S taszew sk i, dozo rca  dom ow y, za­
m ieszkały  w  Sosnow cu, T o w aro w a  14. 
P opełn ił on zam ach  sam obójczy , n a ­
piw szy się esencji octow ej. Ciężki 
s tan  b iedaka, k tó reg o  po udzieleniu  
pom ocy lekarsk ie j, p rzew iez iono  do 
szp ita la  pow iatow ego  w  B ędzinie, nie 
pozw alał n a  p rzesłuchan ie  i dopiero  
w czoraj w y jaśn io n o  pow ód rozpacz li­
w ego kroku . S taszew sk i d rug i raz  
żonaty , nie je s t zb y t szczęśliw y w po­
życiu m ałżeńskiem  i k iedy k ry ty czn eg o  
dnia pokłócił się z  żoną, w  p rzy stęp ie  
silnego  zdenerw ow an ia  p rzy b y ł do  
C zeladzi, gdzie  n a  g ro b ie  p ierw szej 
m ałżonki, popełn ił zam ach  sam obó j­
czy.

Obvdny gwałt
w  Iródmiefciu Sosnowca
2 bm. k o m isarja t policji w  S osnow ­

cu zo s ta ł zaa larm o w an y  n iezw ykłym  
m eldunkiem . M ieszkanka Sosnow ca 
A. P. m łoda 18-letn ia dziew czyna zgło­
siła się do k o m isarja tu , gdzie z  p ła­
czem  opow iedziała n iep raw dopodob­
n ą  w ręcz  h isto rję .

D ziew czyna stw ierdz iła  m ianow i­
cie, że przechodząc ulicą 3 M aja za ­
czepiona zosta ła  p rzez  Ja n a  M ichali- 
cę, k tó ry  podstępn ie  w ciągnął ją  do  
b ram y  dom u nr. 18 i dokonał o hydne­
go  gw ałtu .

P o n ad to  M ichalica, g rożąc jej po­
biciem , zażądał od niej p ien iędzy  na 
kolację , usiłu jąc  w yrw ać  je j z  ręk i t o ­
rebkę.

t fm u im w  #*©iaiec
renegata  katom ic& iego

W iA. czwartek odlbyta się prcsed sądem vr 
Bytomiu sensacyjna rozpraw a przeciwko oby­
watelowi potoki emu, znanemu na teranie Gór­
nego Śląska oszustowi Antoniemu Pierzcftai- 
skieanu i jego wspólników*, obywatelowi cze­
skiemu Karolowi Ebertowi. Osfk. Pierzchalski, 
mitoo młodego wieku ma jud bardzo bujna 
przeszłość. W  czasie swej działalności w Ka­
towicach pracował w braniży filmowej i pona- 
ciąigai szereg przyszłych gwiazid filmowych 
oraz szereg kupców na powaiżsne kwoty, po­
czerni ztbiegil do Niemiec.

W Bytomiu wstąipij on do partii Mllterow- 
sikiei, poczem w mundurze hitlerowca sprze­
daw aj na podstawie fałszywych tegitymacyj 
ilustrowane książki o Reichswebrze za które 
zamiast po 2 mfc. niem. brat 20 n>k. W  wynifcu 
rozprawy sąd slkaz,aił Fierzchalskiego na rok 
i 7 miesięcy więzienia, zaś wspólnika jego 
Eberlaffo na 7 miesięcy więzienia. Po odby- 
cu kary w Bytomiu, oszust zostanie wydany 
władzom polskim, (s)

P o łoży ł się na  zim nej m ogile —  ny w zm agał się, n ieszczęśliw y o s ta t-  
jak sam  w yjaśn ia  —  m yśląc że w k ró t- kiem  sił p rzelazł p rzez  m u r i w yczer- 
ce um rze, k iedy jednak  ból w ew n ętrz- pany  padł na drogę.

Przestraszona przez włamywacza pasłHgacilia zaniemówiła
W  ub. piątek w godzinach rannych niezna­

ny do tej pory osobnik wszedł do urzędu 
gminnego w Borowej Wsi. gdzie zastał zajętą 
w taj chwili sprzątaczkę Annę Cipową, którą 
zapytał kiedy nadejdzie naczelnik gminny, 
oraz czy w urzędzie gminnym- znajduje się ja ­
kaś gotówka- Po otrzymaniu przeczącej odpo­
wiedzi, osobnik gwałtem włamał się do szafy, 
w której nie znalazł jednak żadnej gotówki.

Złodziej będąc widocznie niezadowolony z ta­
kiego obrotu sprawy, nznicił się na C. zamie­
rzając ją zniewolić. Posfugaczka jednak dała 
dpryszikowi taką odprawę, że ten zbiegł w nie­
znanym kierunku. W czasie szamotania się 
bandyta zgubił rewolwer ka.l. 0,8. Wskutek 
przestrachu postugaezka nie by!a w stanie 
wypowiedzieć słowa przez 13 godzin.

W  Bolesławiu, Dłużeni, Cianowicadi, 
Skale, Sułoszowej, Pilicy, Ogrodzieńcu, 
Minodze i Żarnowcu wybrani zostali! po* 
nownie poprzedni wójtowie których za­
twierdzenie przez p. starostę olkuskiego 
nastąpiło w tych dniach. Nowe w ybory 
odbędą się w  Rabsztynie i Jangrocie, 
wobec nie wybrania odpowiednich kandy­
datów. W  gminie Kroczyce żaden z kan­
dydatów na wójta nie otrzym ał przepi­
sanej ilości głosów, wobec czego i w  tej 
gminie odbędą się wferótoe ponowne w y  
bory. (o)

H  
Dalsze ©fla?v

wybucho pociska artyleryjskiego
Z W arszaw y donoszą:
Liczba ofiar tragicznego wybuchu pociskti 

artyleryjskiego pod Pruszkowem wynosi dotąd 
9 zabitych 1 5 ciężko rannych.

Stawttski działał na terenie plĘdu państw
wmzmlimisyf Medztmm

Z Paryża donoszą:
Parlam entarna komisja śledcza wszczę­

ła obecnie śledztwo w celu ustaleni? -’vb, 
których nieczytelne podpisy iiguru,,. na 
czekach. Osoby te jednak podały na od­
wrotnej stronic czeków .miejsce swego 
zamieszkania. M. iri. ustalono, iż jeden

ęzek na sumę 125.000 franków został pod­
jęty przez osobę, mieszkająca przy Ave- 
nue Victor Hugo 66. ,.La Liberte" w 
związku z tem stwierdza na podstawie 
badań książki adresowej, iż pod wskaza­
nym adresem mieszka również członek 
honoroWy partji radykalno-społeczite] Au-

Budżet uchwalono w Senacie
J S lin is te r  Z a w a d z k i  xa@es&m$a o  fe&& r e a ln o ś c i

Z WaTszawy donoszą:
W  sobotę o godz. 19.30 Senat zakoń­

czył swe prace nad budżetem, przyjmu­
jąc budżet w  brzmieniu komisyjnem. Ob­
rady przeszły prawie bez dyskusji.

P rzy  budżecie ministerstwa Skarbu za­
brał głos min. Zawadzki, który zapewnił 
w swem przemówieniu, iż nie ma żadnych 
wątpliwości co do realności przyszłorocz­
nego budżetu, gdyż w roku bieżącym de­
ficyt przewidziano na 400 mMjonów zł. 
a w rzeczywistości wyniósł on za 11 mie­
sięcy tyllko 278 milj. zł.,- tak, że za cały 
rok dojdzie mniejwięcej do 300 milj. zł. 
Co do obaw, w yrażanych z różnych 
stron, czy ostatnie raty  pożyczki narodo­
wej nie zawiodą pokładanych nadziei, o-

Sfnienl ofiarę
doświadczeń diemfcznydi

16-letni student Stanisław Ltśbaś. zamiesz­
kały przy rodeicach w Białej, przeprowadza­
jąc w  swetn mieszkaniu doświadczenia che- 
nilczne spowodował przez nieostrożność wy­
buch cfaemlkalji, skutkiem czego doznał dotkli­
wego poparzenia całej twarzy 1 uszkodzenia 
rogówek ocznych. Ofiarę wypadku przewie­
ziono do szpitala w  Krakowie na oddalał chi­
rurgiczny. , . ,  . _ ,

©
Straszne pobicie przeciskała 

w GroiSźcn
28 bm.' około godziny 22 na jednej z uclic 

w Grodźcu, zaczepiony został przez pijaka, 
idący do pracy Marjan Haiberslti.

Napastnik z podniesioną pięścią z<bi iżył 
się krzycząc: „Ty pieroński ochu, dawa] na 
butelkę"! Ody Haberski odmówił, napastnik, 
którym okazał się znamy na bruku grodziec- 
kon Bogusław Bochenek, zwany „Bo>bkiem“ 
począł bić zatrzymanego.

Na krzyk „Bobka" przybiegło jeszcze 
dwuch iego kolegów po kieliszku, którzy tak 
zbili napadniętego, że ze złamanetni żebrami 
i wybitemi zębami przewieziono go do szpi­
tala.

„Bobka" aresztowano, przyczem policja 
prowadzi dalsze śledztwo.

Tragiczny rcyjsadsK lieiroIiotaBp 
post Lipinami

W  ub. czwartek po poł. na terenie ko* 
i elki wąskotorowej między Lipinami a 
Chropaczowem, w ydarzył się nieszczęśli­
w y wypadek. 23-tetni Zygfryd Leitmund 
z Llpin, bezrobotny, usiłując wybrać wę­
giel, wskoczył na znajdujący się w  ruchu 
pociąg, przyczem stracił ró w n o w a g ę  i 
wpadł pod koła, które odcięły mu rękę. 
L eitm und  ostatnim wysiłkiem z e rw a ł się 
z miejsca, zabrał z  szyn pokrwawioną 
rękę I przebiegł około 150 mtr„ poczem  
padł,w skutek znacznego upływu krwi. W  
stanie beznadziejnym przewieziono go do 
szpitala. ■ • ■

@

przygoda z fałszywą l@ zloMwifą
Przed Sądem Grodzkim w  Królewskiej 

Hucie odbyła się dnia 2 marca br. rozprawa 
przeciwko Antoninie Gorzałce z Lipin, o świa­
dome puszczanie w obieg fałszywych pienię­
dzy.

Oskarżona. handJarlka 1  Lipki otrzymała 25 
września ub. roku 10-złotówfkę od nieznajomej 
kobiety (za sprzedane owoce).

. Widocznie słuch oskarżonej nieoo srwan- 
kował. skoro dźwięk uderzonej monety o stół 
stragarou upewnił ją raczej o prawdziwości 
pieniądza-

Po odejściu kobiety zauważyła, że moneta 
je s t. nieco gruibsea i dla pewności posłała Him- 
lerównę do rniejscowe>go kupca Szreiera, któ-

świadczył p. Zawadizki, że w stosuwku do 
sumy subskrybowanej, t. j. 350 milj. zł., 
liczy się z niedopisaniem subskrybentów 
tylko dwuch do trzech procent i spodzie­
wa się wpływów z pożyczki narodowej 
na 326 milj. zł. Ponieważ deficyt tegorocz­
ny w wysokości 170 milionów zł. pokryto 
z rezerw  i emisyj biletów skarbowych, 
przeto z pożyczki pójdzie na ten deficyt 
tylko 130 milionów zł., a na rok przyszły 
pozostania około 1-95 milj. zł., to znaczy 
więcej, niż przewiduje budżet, który na 
ten cel przeznaczy} tylko 175 mili. P . mi­
nister zapowiedział, że szczególnie będzie 
dbał o ochronę interesów posiadaczy ob- 
ligacyj pożyczki narodowej,

ry po zważeniu m onety oświadczył, że jest 
fałs.2?jrwą. Gorzałkowa nie miała ochoty być 
poszkodowaną, w ysłała więc iiimlerówr.ę do 
sklepu, by dziesięciozłotówkę wymieniła za 
towar obiecując jej 2 zł. nagrody. Ta poszła 
do Urzędu Pocztowego w Liipinach. gdizie za­
mierzała ją wymienić. Urzędnik jednak skon­
fiskował 10 zł. i doniósł policji, gdzie Himle- 
równa wyjawiła całą prawdę.

Na rozprawie broniła się oskarżona, ie  10 
złoty cli dla niej stanowiło poważną kwottę, a 
poza/tem nie zdawała sobie jednak Sprawy z 
następstw.

Sąd skazał ją na 1 miesiąc aresztu z  za­
wieszeniem kaTy na 3 lata. (b)

leszcze feina Katastrofa
na Mopslssi „tfafss"

Na kopalni „Maks“ w Michatkowicach 
zdarzył się uib. nocy śmiertelny wypadek. 
Zatrudniony na filarze Antoni Przybylok, 
który pracował pierwszą szychtę po po­
wrocie z urlopu turnusowego, wyszedł z 
filaru i nie powrócił. Po pewnym czasie 
znaleziono go w pobliżu motoru na pod­
szybiu, dającego słabe oznakj życia. 
Prawdopodobnie Przybylok upadł wsku­
tek poślizgnięcia lub osłabienia i został 
zabity przez będący w  ruclni motor.

Na kopalni „Silesia" przygnieciony zo­
stał wózkiem robotnik Marcin Horela. W 
stanie beznadziejnym odwieziono go do 
szpitala.

dre F ^ s e ,  który był Jednym z adwoka­
tów winskiego. Dziennik w zywa po­
sła do potwierdzenia odbioru czeku lub 
też do zaprzeczenia.

W  toku dochodzeń ustalono równocze­
śnie szczegółowy zakres działalności S ta­
wińskiego zagranicą. Po dokonaniu w r. 
1930 oszustw we Francji i Belgii, za które 
brat Stawińskiego został skazany przez 
sąd w Metzu na 9 L i więzienia, Stawiński 
w r. 1931 w  towarzystwie deputowanego 
Guibaude Ribaud, który zresztą wziął od 
niego, blisko miiion^ franków, udał się do 
Niemiec, gdzie nawiązano kontakt z ł r  ch- 
stapleranti niemieckimi Barmatami c&lem 
zorganizowania wielkiego banku. Projekt 
ten jednak skończył się niepowodzeniem. 
Począw szy od roku 1931 Stawiński w y- 

. jeżdżą? kilkakrotnie, korzystając z osobi­
stych listów polecających z Ouai d‘Orsay 
w towarzystwie obecnie uwięzionego po­
sła Bonnaure do Budapesztu, gdzie wpo­
parciu o ambasadę francuską, organizo­
wał skup bonów węgierskich, w między­
czasie działał również na terenie Hisz­
panii, gdzie z jednej strony zaofiarował 
rządowi hiszpańskiemu pomoc finansową 
dla utworzenia wielkiego banku rolnicze­
go, a z drugiej strony w podstępny dla 
tegoż rządu sposób utrzym ywał ścisły 
kontakt z powstańczemi szczepami maj-o- 
kańskienu, które zaopatrywał w broń.

Z P aryża donoszą:
Ogłoszono dwa raporty komisji admi­

nistracyjnej prezesa Lescoirye. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje drugi raport Les- 
couye, datowany dnia 27 lutego br., któ­
ry m. in. przynosi następujące szczegóły:

W marcu 1930 r. policja otrzymała dwa 
raporty w sprawie Stawińskiego i założo­
nej przez niego „Compagnie fonciere". 
Raporty te zw racały uwagę na ciemną 
przeszłość aferzysty i na obecność w  za­
rządzie tow arzystw a szeregu znanych 
osobistości. Raporty skierowano do sekcji 
finansowej prokuratorii, na czele której 
wówczas stał zamordowany ostatnio rad- 
.ca Prince. Już w tedy ówczesny minister 
finansów Cheron zwracał uwagę na dzia­
łalność „Compagnie fonciere“.

Raport- Lescouve stwierdza, że proku­
ra tor ja nie posunęła naprzód śledztwa w 
te] sprawie. Prokurator Pressard, prze­
słuchany -Przez autorów sprawozdania, o- 
świąidczył, że sędzia Prince nie widział 
dostatecznych powodów do pociągnięcia 
do odpowiedzialności Stawińskiego i że 
dlatego, on. Pressard, zaniechał dalszego 
badania sprawy.

Autorzy raportu dodają, że Prince mJal 
oświadczyć, że był w posiadaniu dokumen­
tów, które tłumaczyły }ego postępowanie 
w całej sprawie i które stw ierdzały, że 
decyzje ostateczne wychodziły od P res- 
sarda. Sprawozdanie podkreśla z na­
ciskiem, że metoda działania prokuratora 
Pressardą była nieodpowiednia.

Śmierć robotnika pod gruzami domu
$rfr€iszra«B fic<Ri€Bstfr€»i«B Sftinctowlana w &$$arad&

Z P sa r, pow . B ędzińskiego  dono­
szą o straszn y m  w ypadku , iaki tam  
m iał m iejsce w ub. p iątek . R obo tn ik  
W ładysław  Ł agow ik , la t 38 za ję ty  był 
rozb ió rką  s ta re g o  m uro w an eg o  do­
mu. W  chw ili, gdy  podkopyw ał fun­
dam ent, trzy m e tro w ej w ysokości m ur

ru n ą ł n a  n ieszczęśliw ego, p rzy g n ia ta ­
jąc go  sw ym  stra szn y m  ciężarem .

P rze rażen i dom ow nicy w idzieli 
p rzez  chw ilę, jak m asa rum ow iska 
p o ru sza ła  się lekko, poczem  zn ie ru ­
chom iała.

K iedy nieszczęśliwego

osw obodzić w reszcie , stw ierdzono , że 
daje jeszcze słabe oznaki życia. P o  
k w adransie  zm arł.

Jak  stw ierdził lekarz, doznał on 
z łam ania obydw uch  rąk , pęknięcia 
p o d staw y  czaszki i zg n iecenie żeber.



41)
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

Książę Beaufort przybył z P aryża do 
Pawii i przy pomocy nurka poszukuje w 
rzece Tteinello werków ze złotem, ukry­
tych tam przez pewnego zmarłego Gre­
ka. P raca nurka nie daje jednak rezulta­
tów.

•
Ju an  S egundo  nie dom yślał się 

bynajm niej, jak ie  B eau fo rt pow ziął 
postanow ienie . N ie znalazł nic w  ło ­
żysku rzek i T icinello , gdyż z b iegem  
czasu p iasek zupełnie pok ry ł w orki.

A  p rzy tem  dok ładnego  m iejsca, w  
k tó rem  one leżały, nie znał ani on, ani 
książę, ani jego  służący ; m iejsce to  
ty lko  M arcelem u było  w iadom e.

.P rzep ęd z iw szy  znów  przeszło  go ­
dzinę pod w odą, H iszpan  kazał się w y­
ciągnąć na  łódź i p rzy p ły n ą ł w raz  ze 
służącym i do brzegu.

-— Nic nie m ożna znaleźć, jaśnie 
ośw iecony k s ią ż ę ! —  rzekł. —  H o jn a  
nag roda, k tó rą  m iałem  pozyskać, 
p rzep ad ła! S karb , o k tó ry m  w asza 
w ysokość m ów iłeś, m usiał już daw no 
zostać  w y d o b y ty  z w ody, b o  n a jm n ie j­
szego śladu w orków  skó rzan y ch  
znaleźć nie m ożna.

K siążę g roźn ie i p o n u ro  spo jrza ł z 
pod oka na H iszpana, był bow iem  
przekonany , że Ju an  S egundo  chce go 
oszukać i za ta ić  dla siebie bogac tw a 
G reka.

—  Czy obsta jesz  p rzy  sw em  ośw iad­
czeniu, H iszpan ie?  —  zapy ta ł, s to jąc  
z założonem i rękam i p rzed  cudzoziem ­
cem.

•— U czyniłem  w szystko , co było  
m ożna, aby coś znaleźć, jaśn ie  ośw ie­
cony k s ią ż ę ! —  odpow iedział Ju an  Se- 
gundo. —  O dpychałem  kam ien ie ta ­
kiej praw ie w ielkości, jak  ja  sam , aby 
szukać pod niem i.

—  Jak to? ... Pow iadasz , że spycha­
łeś kam ienie praw ie tak  w ielkie, jak  
ty  sam , H iszp an ie?  —  zapyta! książę 
podejrzliw ie. —  N a to  z pew nością sił 
ci nie s ta rc z y ło ! W id zę  te raz , że m nie 
chcesz oszukać k łam stw am i.

—  D aleką je s t ta  m yśl odem nle, 
jaśn ie  ośw iecony książę! N a jw iększy  
kam ień  pod w odą popchnąć m ożna 
b ard zo  niew ielką siłą —  tłum aczy ł nu ­
rek  i zaręczam  w aszej w ysokości, że 
tfsuw ać rękam i te  w ielkie ciężkie p rze ­
szkody było  dla m nie ig raszk ą?  Czy­
niłem  to, poniew aż sądziłem , że zn a j­
dę w orki pod jakim  kam ieniem . A le 
w szystko  było  d arem n e! N iem a po 
nich żadnego  śladu!

K siążę badaw czo p rzy m ru żo n em i 
oczym a, pew ny  jednak , że go  p o d ej­
rzen ia  nie m ylą, spo jrza ł na H iszp a­
na, na k tó reg o  w duchu  w ydał już 
w yrok.

—  P q po łudniu  sp ró b u jesz  raz 
je szc ze ! —  rzekł. —  I  to  po raz  o s ta t­
ni.

—  Z robię w szystko , co książę pan 
rozk aże! —  odpow iedział Ju an  S egun­
do.

T y m  razem  o oznaczonej godzinie 
książę usiad ł także do łodzi ze służą­
cym i i nurkiem .

Ł ódź opuściła b rzeg  i odpłynęła na 
środek  rzeki.

G dy Ju an  S egundo  p rzy g o to w ał się 
c'o w ejśc ia  do w ody, książę spo jrza ł 
Ki niego.

—  Jeszcze jes t czas, H iszp an ie ! —  
rzekł. —  Czy znalazłeś jaki ślad? Czy 
sp o strzeg łeś  w ork i na dnie?

—  N ic nie znalazłem , jaśnie ośw ie­
cony książę! —  zapew nił n u rek  i raz  
jeszcze spuścił się w  głąb, nie p rzeczu ­
w ając  bynajm nej, że już s tam tąd  nie­
m a pow rócić.

K siążę  czekał, aż H iszpan  liną da 
znak, żeby go w yciągn ięto . W ów czas 
doby? szpady  i p rzeciął najp ierw  w ęża, 
a po tem  kilkom a cięciam i linę.

S łużący, k tó rzy  zab ierali się w łaśnie 
do w yciągania H iszpana, cofnęli się 
p rzestraszen i i patrzeli, jak odcięte 
końce w ęża i liny zapadły  w wodę.

—  N iech ten  h iszpańsk i o szust zo­
stanie tam  i szuka! —  zaw ołał ksią­
żę. —  P łyńcie do b rzegu , a jego pozo­
staw cie losow i, na jak i zasłużył.

S łużący  usłuchali. D rżeli oni w  
te j chw il p rzed  sw oim  rozkazodaw - 
c'4' Ł ódź przybiła do brzegu . K siążę 
w ysiadł. S łużący w ysiedli tak że  na 
ląd. H iszp an a  w cale w idać nie było, 
znalazł śm ierć w  g łębinie, bo w  ko- 
sljum ie  nu rka , obciążonym  liną i w ę­
żem , nie m ógł się w y d o stać  na  po­
w ierzchn ię w ody.

N aw et pow ierzchn ia w ody  nie po ­
ruszy ła  się. N ic nie zdradzało , że 
Ju an  Segundo w  tej g łębinie w alczył 
ze śm iercią i po k ró tk im  czasie u legł 
w te j walce.

N astęp n eg o  dnia książę  w  m iej­
scach, w skazanych  p rzez  służących, 
kazał zapuszczać w w odę długie d rą ­
gi, zao p atrzo n e  na końcu  w  długie 
haki. Spodziew ał się, że tym  sposo­
bem  zdoła p rędzej swój cel osiągnąć. 
Z pom ocą długich  d rągów  m ożna by ­
ło do stać  aż do dna, a na tra fiw szy  na 
w orek , —  podnieść go i w yciągnąć.

K siążę  był sam  na łodzi i k ierow ał 
tem i próbam i. S łużący wysilali się

nej za m iastem  i m ającej p rzy  sobie 
oberżę.

B yło  to  już  dość późnym  w ieczo­
rem . K oło  czarnej i zadym ionej kuźni 
L eon  d o strzeg ł s to jącego  człow ieka, 
k tó ry  w yg lądał na  kow ala lub czelad­
nika kow alskiego. W  kuźn i na wiel- 
kiem  ognisku  ogień palił się jeszcze.

—  H e j ! Pow iedzcie mi, czy kapral 
T u rg o n e l ze skazańcam i je s t jeszcze 
tutaj  ? —  zap y ta ł paź.

—  J e s t  jeszcze! —- odpow iedział 
człow iek z zasm oloną tw a rz ą ! —  S ka­
zańcy leżą na górze na  słom ie, a k a ­
p ra l w łaśnie w raca, poniew aż chodził 
do m iasta.

T a k  było  rzeczyw iście. T u rg o n e l 
zbliżał się n iezby t pew nym  krokiem .

L eo n  zeskoczył z konia, p rzy w ią­
zał go szybko do żelaznego kółka, 
zna jdu jącego  się p rzy  jednej ze ścian 
kuźni i p rzy stąp ił do kaprala , k tó ry  
nań  p a trzy ł ze zdziw ieniem .

—- K ap ra l T u rg o n e l?  —  rzekł paź.
—  Bo co ? —  zap y ta ł T u rg o n e l, p a ­

trząc  na L eona . —  O co idzie? Czy

Dozorca bramy miejskiej wskazał jednak jeźdźcowi kuźnię

tak , że p o t sp ływ ał im z czoła, ale 
nic nie znaleźli, książę jednak  naglił 
ich do coraz now ych prób, trw a jąc  cią­
gle w przekonan iu , że w orki w yna­
leźć zdoła.

X X X .
ZWŁOKI SKAZAŃCA.

N im  się udam y na g a lery  w  T ulo- 
nie, m usim y jeszcze pow rócić  do ow e­
go  czasu, w  k tó ry m  skazańcy  pod 
nadzorem  T u rg o n e la  i podw ładnych  
m u żo łnierzy odbyw ali daleką d rogę 
do p o rto w eg o  m iasta , leżącego  na w y­
b rzeżu  m orza  Śródziem nego.

P rzy b y li oni pew nego w ieczoru 
do leżącego po d rodze m iasta  M on tar- 
gis, od leg łego  od P a ry ża  o m oże mil 
piętnaście , gdy  do m iasta  teg o  p rzy ­
był jeździec i n a ty ch m ias t zaczął się 
rozpy tyw ać, czy tra n sp o r t skazańców  
nie odszedł jeszcze w dalszą drogę.

M łody jeździec w  tró jk ą tn y m  k a­
peluszu, o k ry ty  w ielkim  czarnym  
płaszczem , dow iedział się u b ram y  
m iejsk iej, że tra n sp o r t skazanych  na 
g a le ry  przechodził w ieczorem  pod 
m iastem , lecz do sam ego m iasta  nie 
w chodził. T u rg o n e l, nauczony  do­
św iadczeniem , nie chcąc w yw oływ ać 
zbiegow isk, obchodził m iasta.

D ozorca b ram y  m iejskiej w skazał 
jednak  jeźdźcow i kuźnię, leżącą p rzy  
drodze, p rzy  k tó re j znajdow ała się 
o berża  i gdzie zazw yczaj za trzy m y ­
w ał się T u rg o n e l.

Gdy jeździec dziękow ał, zm uszo­
ny obydw iem a rękam i p o w strzy m y ­
w ać n iespoko jnego  i rączego  konia, 
płaszcz jego  się odw inął i m ożna by ­
ło spostrzec  aksam itny  kaftan  i bufia­
ste rękaw y  dw orsk iego  pazia.

L eo n  puścił się dalej i po upływ ie 
kw ad ran sa  przyby ł do kuźni, po łeżo-

m nie pan zna? K to  pan  je s t?  Ja  p a­
na nie znam !

—  P oznacie m nie zaraz, k ap ra lu !
—  odpow iedział Leo. —  M am  do was 
in teres.

—  In te re s?  D o m nie?
—  C hodźcie ze m ną do kuźn i! —  

rozkazał paź.
T u rg o n e l poszedł, m rucząc coś 

n iezrozum iałe.
—  O  cóż to  idzie? —  zapy ta ł.
L eon  s tan ą ł z T u rg o n e lem  przy

jasnym  ogn iu  kuźn i i podał m u ro z­
kaz.

—  C zytajcie! —  rzekł.
Ł a tw o  to  było  rozkazać, ale nie ła ­

tw o  w ykonać, poniew aż T u rg o n e l z 
p ro g ram u  sw ego  w ykszta łcen ia  zupeł­
nie w yłączył zby teczną um ieję tność  
czy tan ia  i p isania. Ju ż  po raz  d rug i 
w ciągu  teg o  tra n sp o r tu  znalazł się_ z 
teg o  pow odu w  am barasie. N ie chciał 
jednak , żeby się dom yślano, że nie 
um ie czytać, w ziął pap ier w  ręk ę  i 
podniósł do oczu.

—  T rzy m acie  do g ó ry  nogam i, k a ­
p ra lu  ! •— rzek ł L eon , chcąc podpitem u 
T u rg o n e lo w i dopom óc do p rzew róce­
nia arkuszia.

—  N ie je s t tu  dla m nie dosyć w id­
no, w zrok  m am  za słaby! —  tłum aczył 
się T u rg o n e l. —  Cóż tam  je s t w  tym  
p ap ierze?

—  R ozkaz g ab in e to w y  iego k ró ­
lew skiej m ości! —  odpow iedział L-’on.

—  Co?... Czy dobrze  słyszałem ? 
N ajw yższy  rozkaz kró lew ski, panie?
—  zap y ta ł T u rg o n e l, nagle trzeźw ie­
jąc. —  P ro szę  mi teg o  nie b rać  za 
z łe ! W id zę  już t e r a z ! P an  jesteś pa- 
ziem  dw orsk im ! T o  zapew ne m oja 
nom inacja  na p o ru c zn ik a !

—  W asza  nom inacja?...
—  Za p ro tek c ją  jaśnie ośw iecone­

go  księcia B eau fo rta ] T en  skazanie^

nie ży je! Sądziłem  za tem , że pan  ml 
p rzyw ozi a w a n s !

—  O aw ansie n iem a tu  w praw dzie 
m ow y, ale skoro  w am  go p rzy rzeczo - 
no, to  go o trzym acie. N in ie jszy  ro z­
kaz kró lew ski tyczy  się jednego  zę 
skazańców .

—  R acz pan p rzeczy tać ! —  prosił 
T u rg o n e l. —  M a pan m łodsze oczy, 
niż ja. B ędę słuchał!

L eon  sto jąc  p rzy  ognisku , przeczy­
ta ł rozkaz słuchającem u go  ze zdu­
m ieniem  kapralow i.

Gdy L eon  skończył i kapralow i 
w skazał podpis kró lew ski, Turgonel. 
w lepił w pism o w zrok  osłupiały.

—  M arceli S arb o n n e?  —• zapy ta ł.
—  T ak  się nazyw a w ięzień, k tó re ­

go z rozkazu  jeg o  kró lew skiej m ości 
m acie mi w y d a ć ! —  odpow iedział paź.

—  Jakże to jednak pogodzić, pa­
nie?..". K sią żę  pan...

•— W  tej chw ili nie idzie tu  w cale
0 księcia —  p rzerw a ł L eon  nie w ie­
dzącem u co począć, T urgone low i. —  
Idzie ty lko  o to, żebyście rozkaz k ró ­
lew ski w ypełnili naty ch m iast.

—  T ak , g dyby  to  było  m ożebne, 
p a n ie !

—  Co to  znaczy?
—  ^Jie m ogę panu  w ydać więźnia* 

noszącego  to  nazw isko.
—  N ie m ożecie? —  zap y ta ł L eo n

—  D laczego? T o  je s t rozkaz k ró lew ­
ski! Gdzie je s t w ięzień?

—  Je s t  tam , panie, gdzie naw et ro z­
kaz na jjaśn ie jszeg o  pan a  niem a mocy,
1 tego , co się stało , cofnąć nie zdoła.

—  M arceli S arbonne nie ży je?  —* 
zap y ta ł L eon  zdziw iony.

—  Nie żyje, ta k  je s t!  K siążę  pan  
życzył sobie teg o ! Skazaniec w y k ro ­
czył przeciw ko posłuszeństw u , w ięc 
m usiał być u k aran y  śm iercią , stoso­
w nie do przepisów .

P aź  L eon  spo jrza ł badaw czo  na; 
kaprala  T u rg o n e la , k tó ry  tak  o tem  
m ów ił, jakby  szło o w ypadek  n a jn a tu ­
ra ln ie jszy  w  św iec ie .' ,

—  Czy wiecie, coście zrobili, ka­
p ra lu ?  —  zapytał.

W iem , pan ie! S pełniłem  m oją  
pow inność i rozkaz księcia.

Spokój, z jak im  te  słow a m ów ił k a ­
pral. jeszcze bardziej zdziw ił L eona. 
P ow iedział jednak  sobie, że T u rg o n e l 
nie m oże w iedzieć, co uczynił i ko g o  
śm iercią ukarał.

—  M oże to w as zam iast aw ansu, 
narazić na stryczek  lub k u lk ę ! —  do­
dał.

T eraz  T u rg o n e l spo jrzał na pazia 
szeroko o tw artem i oczym a. L eo n  je­
dnakże nie m iał p raw a zd radzić ta jem ­
nicy dw oru.

—  T ak , tak , kap ralu , na s try czek  
?.lbc ku lę! —  pow tórzy ł. —  M oże jed ­
nak  ujdzie to  w am  na sucho.

—  Spełniłem  ty lko  m oją pow inność, 
panie i d la tego  niczego się nie oba­
w iam ! —  odpow iedział T urgone l.

—  G dzież jest w ięzień  M arceli 
S arbonne?  —  zapy ta ł L eon .

—  P o zo sta ł w  F o n ta in e b le a u 1
—  Z abity , czy ty lko  ran io n y ?
—  Z abity , panie. ■
B ył to  w ypadek , n ieprzew idziany  

p rzez  szpiega m arg rab iny . —  O c z en ^  
podobnem  nie m yślał w cale. P ow ie­
dział sobie, że pow inien dostaw ić m ar­
g rab in ie  tego , k tó reg o  m u poleciła 
w ykryć, żyw ego, czy um arłego , p o sta ­
now ił za tem  zab rać  z sobą do W e rsa ­
lu zm arłego  M arcelego  Sarbonne.

—  K iedyż zab ity  zosta ł skazaniec?
— zapytał.

—  W czo ra j w ieczór, panie.
—  G dzież go znajdę?
—  N a odw achu w F on ta ineb leau .
L eo n  w iedział już w szystko , co

po trzebow ał wiedzieć. M usiał się śpie­
szyć.

N ic nie m ów iąc, odw rócił się i w y­
szedł z kuźni.

T u rg o n e l p a trzy ł za nim .
W yszed łszy , L eo n  w skoczył na '.o - 

nia i puścił się galopem  do Fontaiii<j- 
b leau,



Olbrzymia afera szpiegowska
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Z Budapesztu donoszą:
Olbrzymie zainteresowanie wywołuje 

^krycie  wielkiej organizacji saplegow- 
stojącej na ©sługach — jak głosi 

‘‘Oinunikat — .jednego z południowych 
Państw ościennych".

Około 100 oseb cywilnych i wojsko­
wych, zamieszanych w tę sprawę, zostało 
Aresztowanych.

Na czele organizacji stały dwie kohie- 
V. Jedna z nich jest Francuską, niezwy- 
Kłei urody i nazyw a się Paula Pascal; 
Wołała ona w ostatniej chwili zjbiec za­
granicę. Przybyła ona przed rokiem do 
Budapesztu i wydzierżawiła w  pobliżu 
'tiinistersitwa spraw zagranicznych i wojny 
^spaniały pałac jednego z węgierskich 
Arystokratów. Drugą kierowniczką orga­
nizacji była żona księcia Odescalschi, wy­
stępująca w ostatnim czasie jako tancen 
ka w lokalach nocnych.

Przypuszczają, ż© zlikwidowana szaj"
ka była filią wielkiej międzynarodowej
Organizacji szpiegowskiej, do której na*

le ż a ła  ró w n ież  s ły n n a  M arie L otilse , p rze ­
c iw k o  k tórej o b ecn ie  to c z y  s ię  rozp raw a  
w  H e ls ieg io r s ie .

Trzech oficerów — jednego pułkowni- 
ka i dwóch kapitanów, zamieszanych w

aic~ — zmuszono do popełnienia samo­
bójstwa. Dziennikom pozwolono jedynie 
ogłosić krótki komunikat, nlewymieniają- 
cy żadnych nazwisk i przemilczający rów­
nież fakt samobójstwa oficerów.

{Z KSAJY
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Uratowano' konainccgo bandytę
s S ®  s i r ® a c l ć

Z Londynu donoszą;
Jak donoszą z Nowego Jorku w Missi- 

sran w stanie Indiana dokonano na gło­
śnym bandycie nazwiskiem Bdwards eg­
zekucji w  niezwyiych okolicznościach. 
Ponieważ w przeddzień wykonania w yro­

ku przestępca przeciął sobie szkłem ży­
ły, czyniono wszystko, by go uratować 
drogą transfuzji krwi, co się lekarzom 
udało, następnego zaś dnia bandytę stra­
cono na krześle elektrycznem.

JWSSMWPiaa§Hąfl w it a m  czerpią lawę?
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Z Warszawy donoszą:
Ministerstwo Spraw tedtlwoSd poddało

Przebywającego w więzieniu b. posła 1 więź­
nia brzeskiego Mastka badaniu trze°h leka­
rzy, którzy mieli wydać orzeczenie co do Je­
go stanu zdrowia. Na podstawie teeo badan'a 
udzielono wczoraj p. Mastkowl urlopu zdro­
wotnego na miesiąc, aż do 4-eo kwietnia br. 
W czasie trrfopu ina on przeprowadzić grun­
towną kwapię przeciwko cukrzycy.
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Z y f a f d o m s f t i e

Z W arszaw y donoszą:
Rewizja bachałterU w Zakładach Żyrar­

dowskich przez władze skarbowe spowodo­
wała nałożenie 'drugiej z kolei grubej grzywny 
ta  to przedsiębiorstwo za przekroczenie prze­
pisów o opłatach stemplowych. Ujawniono 
mianowicie te  nie została należycie ostemplo­
wana głośna umowa z Comptolre d‘lndustrie 
Cotonnlere będąca przedmiotem procesu przed 
tadem handlowym. Ponieważ skarb został po- 
tzkodowany na 100 tys. zl.. przeto wymierzo- 

grzywwf pięciokrotnej wysokości, t  J- pół 
złotych.

Dyrektor obserwatorium w  Santiago 
(Chile), Bustos, przedsięwziął w raz z 
trzem a asystentami ekspedycję naukową 
do wnętrza kreateru wulkanu Kwasiputo 
w  Andach, który po w iek  latach bezczyn­
ności i m artw oty zaczął nanowo wyrzu­
cać masy rozpalonej lawy. Ekspedycja 
profesora Bustosa została wyposażona we 
wszystkie najnowsze aparaty i przyrządy 
do celów tak badawczo-naukowych, jak 
i dla bezpieczeństwa własnego.

Największą przeszkodą przy zejściu 
do wnętrza krateru wulkanicznego są ga­
zy trujące, mefityczne, które w y d z ie la ją  
się w  czasie wybuchów, nie mówiąc już
0 rozpalonej lawie. To też prof. Bustos
1 jego tow arzysze zaopatrzyli się prze- 
dewszystkiem w maski gazowe kilku ro­
dzajów, dalej w  aparaty z tlenem, w  her­
metycznie uszczelnione ubrania z azbe­
stu, które nie ulegają przepaleniu i mogą 
uchronić śmiałków od oparzeń przy zet-

Śfrafe księcia Sigyarda
i Z Londynn donoszą:

Ślub księcia Słgvarda z p. Pałzefc odbędzie 
d ę w Londynie w dniu 8 marca. Młoda para 
po podróży poślubnej po południowej Francji, 
zamierza osiąść na stałe w Berlinie

@ w z € m Ę g i  z a p a l n i c z e k
Z Warszawy donoszą:
Strai graniczna wpadła na trop rozgałęzio­

nej afery przemytu zapalniczek i kamieni cfo 
zapalniczek z Niemiec do Polski. Osadzono w 
więzieniu trzech kupców, którzy byli główny­
mi dostawcami dia nielegalnych sprzedawców 
zapalniczek na ulicach i skonfiskowano kilka­
naście tysięcy aparacików.

Czy Litwini mądrzeją?
Z Kowna donoszą, że wskutek zarzą­

dzenia ministra spraw wewnętrznych, płk. 
Rustejkl, zostali zwoinieni z zajmowanych 
stanowisk: naczelnik miasta i powiaitu 
kowieńskiego, Sztubris, naczelnik policji 
kowieńskiej Sienkiewiczjus, naczelnik 3-go

knięciu się z rozżarzoną lawą. Prócz 
ubrań azbestowych zaopatrzyli się Bu­
stos i towarzysze w specjalne obuwie, 
które wytrzymuje dobrze wysoką tempe­
raturę.

Jednem z głównych zadań, jakie sobie 
postawili uczestnicy ekspedycji do krate­
ru Kwasiputo, jest stwierdzenie — o ile 
się to uda — skąd się biorą, z jakiego 
źródła biorą początek masy lawy, wy­
rzucanej przez wulkan. Nowsze badania 
geologów doprowadziły do wniosku, 
że wulkany są czemś w rodzaju wrzo- 
dzianek na powierzchni ziemi, i że nie­
ma mowy o tem, aby wszystkie wulkany 
czynne czerpały lawę płynną z jednego 
podziemnego rezerwuaru. Dzisiaj prze­
waża zdanie, iż każdy wulkan czynny 
czerpanie lawę ze swego własnego rezer­
wuaru, który nie jest położony tak głębo­
ko, jak to dawniej przypuszczano. K.

komisariatu m. Kowna Skunskis. W  ko­
łach politycznych twierdzą, ż dymisje te 
pozostają w związku z ostatniemi antypoi- 
skiemi demonstracjami w Kownie, podczas 
których władze policyjne wykazały kom­
pletną bezczynność.

iffieiemt s&mzmmj
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Z Warszawy donoszą:
W sobotę w Sądzie Okręgowym wznowio­

no proces b. rejenta z Żyrardowa Franciszka 
Bachańskiego, oskarżonego o nadużycia na 
szkodę skarbu państwa oraz sprzeniewierzenie 
depozytów klijeatowskich na sumę około 6 ty­
sięcy złotych. Sąd uznając winę Bachalskie­
go za udowodnioną, skazał go na 3 lata wię­
zienia.

— Z Płocka i W łocławka donoszą, te  w 
miastach tych rozwiązano rady miejskie i 
mianowano komisarzy rządowych,

— W Przemyślu zapadł wyrok na młodo 
c ;anego mordercę Romana Hyka. Hyk zostaj 
skazany na karę 15 lat więzienia. Drugi oskar­
żony, Michalik, pochodzący ze Śląska Opol­
skiego, został uniewinniony.
. — W listopadzie b. r. ma nastąpić otw ar­
cie ruchu kolejowego na budowanej obecnie 
! > ni i W arszawa — Radom. Linią tą kursować 
będą również pociągi pospieszne W arszawa 
— Lwów. co skróci czas przejazdu o 45 min.

— W  południowych Włoszech szaleją nie­
zwykło gwałtowne burze. Huragan wyrządził 
olbrzymie szkody. Barometry wskazują w 
Rzymie- tak niskie ciśnienie, Jakiego nie no­
towano od wielu lat.

— Z Bombaju d°noszą, że w mieście Kasz- 
garze (Turkiestan Wschodni) doszło do krwa- 
wegO' starcia pomiędzy miejscowemi szczepa­
mi koczowniczemi. Na ulicach miasta wywią­
zała się strzeiE n ina. od której ucierpiał gmach 
konsulatu brytyjskiego. W czasie strzelaniny 
4 obywateli angielskich odniosło rany. Woź­
ny konsulatu, tuziemiec, który wyglądał ok­
nem w czasie toczącej się walki, został za­
bity.

— Według doniesień z Aten, w czasie po­
siedzenia wielkiei rady w sprawie polityki za­
granicznej. ze szczegółnem uwzględnieniem 
paktu bałkańskiego, były premjer Papanasta- 
siu oświadczył, iż rząd grecki wszczął stara­
nia w ce!u zawarcia z Bułgarią paktu roz­
jemczego ■ nieaęresji, aby ewentualnie w póź­
niejszym terminie doprowadzić do grecko-buł- 
garskiego paktu gwarancyjnego.

— Król bułgarski Borys wyjechał z żo­
ną z Berlina do Sojji. W kołach politycznych 
oświadczają, że wizyta jego w Berlinie przy­
niosła pozytywne wyniki.

— Z Bukaresztu donoszą, że mimo za­
przeczenia pogłoski o zamiarze podania się 
Titulescu do dymisji utrzymują się w dalszym 
ciągu.

— Prezydent Roosevelt zażądał w specjal- 
nem orędziu od K°ngvesu pełnomocnictw w 
dziedzinie polityki celnej. Prezydent stw ier­
dza, iż przystosowanie taryf celnych jest nie­
odzownym warunkiem intensywnej rozbudo­
wy handlu zagranicznego oraz zawarcia no­
wych traktatów  handlowych. ROosevelt do­
maga się ponadto większej swobody działa­
nia, aniżeli dotychczas przy rokowaniach han­
dlowych i ich linalizacji.

— lis ta  deputowanych, wyznaczonych 
przez Wielką Radę faszystowską z pośród 
tysiąca nazwisk, zaproponowanych przez gru­
py, Instytucje, czy organizacje, którym przy­
sługuje prawo przedstawiania kandydatów, 
nosi na czele nazwisko Benito MussoiłnlegO 
i zawiera pozatem 399 nazwisk, ułożonych 
w porządku alfabetycznym, gdyż nowa izba, 
tak Jak poprzednia, składać się będzie z 400 
członków. Z ogólnej liczby 400 deputowanych 
rozwiązanej izby, 17 zmarło, 23 otrzymało no­
minacje na senatorów, zaś trzech zgso^Ho 
swe ustąpienie. Nowa izba liczyć bedne: 144 
deputowanych, wchodzących do parlamentu 
po raz pierwszy oraz 256 deputowanych, któ­
rzy należeli do składu poprzedniej izby.

Humo%
»POD MOKRYM PARA­

SOLEM".
Gospodarz: — Jałcie 

kiełbasa, panie kocha­
ny?

Goić: _  Ma dwa fe­
tory, gospodami. Co do 
ni«j rrataży. tego w niej 
niema, a co w nie? jest, 
to do niej nie naJeży.

JEDYNE ŻYCZENIE.
— Zostaliście skazani 

«— roówi sędjzia dx> o®kar 
tuaego — na 4 lata 
więzienia i 8 letnie wy­
dalanie z kraju. Czy 
tna co do powiedzenia?

— Tak panie sędzio... 
chciałem prosić, żebym 
mógł najpierw odrobić 
te 8 lat, a potem tamte 
cajtery.
Na r e s z c ie

z r o z u m ia ł .
Zona przy przyrzą­

dzaniu korniszonów mó­
wi do męża: — Ocet 
konserwuje przecież mi 
lep: e j!

Mąż’ — Teraz rozti- 
miern dlaczego wiecz­
nie robisz kwaśną mimę!
Na jl e p s z a

ZNAJOMOŚCI.
— Czy pan zna dok­

tora Pigulskiego. byłego 
lekarza więziennego?

— Czy ja go znam! 
Przez całe lata był 
•Noitn lekarzem domo­
wym.
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Miał nadzieję... do ostatniej chwili, że nie bę­
dzie mogła złożyć przysięgi —- tej przysięgi, która 
Olgę bezpowrotnie potępiała!

Teraz musiał się jej wyrzec, nadzieja połącze­
nia się z nią znowu została stanowczo i na zawsze 
zniweczona!

W  oczach baronówny błysnęła nienawiść.
— Masz czego chciałeś — przerwała wreszcie 

ostro milczenie. — Złożyłam przysięgę.
A teraz mogę chyba odejść?
Janusz zbudził się z zamyślenia.
Praw ie zapomniał o jej istnieniu. W szystkie 

jego myśli, jego straszny ból, były przy tamtej, któ­
rą kochał jeszcze, a którą od tej chwili powinien 
był niena widzieć i pogardzać nią — przy Oldze!

Dopiero teraz przypomniał sobie o niespra­
wiedliwości, którą wyrządził Sydonji.

— Chcesz się oddalić stąd? — zapylał złama­
nym głosem. — Ale nie, może to być twe ostatnie 
słowo.

Po twarzy jego przeleciał smuTny uśmiech,
— To znaczy — ciągnął dalej — masz słusz­

ność. Jeżeli chcesz stąd odejść, ja... ją... nie mogę 
i nie powinnienem cię zatrzymywać.

Bo... to prawda... że cie ciężko obraziłem. Nie 
mogę przypuszczać, żebyś chciała znstać m-# żoną!

Sydonja czuła, że jej pewność siebie rośnie 
z każdą chwilą. Z początku zadawało się, że to 
zajście zgnębi ją ostatecznie. Teraz jednak nadeszła 
chwila, w której mo^ła sie ważyć na wszystko^

Uśmiechnęła sie łagodnie.
—  P r a w d a ?  P oniew aż Jednak uznałeś fn , może­

my się pomimo ło oosrodzić. Pod iednwm warun-
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Później był tutaj jeszcze raz. Odkrył, że mu 
skradziono listy, twej dawnej żony.

Przybył do mnie pełen przerażenia. Nie ule­
gało wątpliwości, że zabrano mu je w celach wy­
muszenia.

Prosił mnie, bym tego łotra który przyniesie 
owe listy, kazała zaaresztować, albo wykupiła je 
z jego rąk sumą. którą chciał mi natychmiast wrę­
czyć; polecił mi też spalić je nieczytane.

Spaliłam te listy, jak sobie tego życzyłeś. Nie 
mogłam jednak wypełnić drugiej prośby Woleckie­
go, mianowicie, by treść ich została dla ciebie nie­
znaną.

Bo w stanie, w jakim sie wówczas r  'inwa- 
łeś, uważałam za stosowne przeczytać ci bodaj 
część tych listów.

Pieniędzy również nie przyjęłam od Woleckie­
go. A licty te warte były ową sumę, którą za nie 
wówczas zapłaciłeś.

Tak przynajmniej sądziłam dawniej. Dzisiaj 
widzę że sie pomyliłam.

Bo nie wywarły one tego zbaw -^^o rMnfanja, 
jakie sobie po nich obiecywałam. Pozo^t"!'':' ! o 
przeczytaniu ich przekonanym o Zwinności tam­
tej kobiety. Ja zaś jestem diablicą kt^ra nc,stano­
wiła wyrugować z twetro serca twą szlachetna żo­
nę i nie wahała się użyć do tego celu najwstrętniej­
szych środków.

Co za szczęście że się na mnie dosyć w cześnie 
poztir>1eś! A lf i ja rv''h:e pn7tn»ł<ł»r>i

Paz ie^zeze — żegnam cię! Teżeli żnhiłe cze­
go. to tego. że gdy zaozałeś to nrz^sJpchsnie, serce 
mi zabiło z trwogi i przeświadczenia, że ile  uczy*



Procesy polityczne
v  Austrii

Z Wiednia donoszą:
Przeciwko członkom zarządu centralne] 

part]! socjalistycznej w Austrii rozpocznie się 
w najbliższym czasie rozprawa o zdradę 
główną. M. In zasiądą na lawie oskarżonych 
b. burmistrz Wiednia Seitz. b. kanclerz Ren- 
ner. dalej przebywający również w areszcie 
Dattnenberg. EUenhogen. Przeciwko zbiegłym 
zagranice Deutschowl, Bauerowi i Koenigowi 
wytoczone będzie postępowanie zaoczne.

Bunt w więzienia
Z Londynn donasza:
Z Hawany donoszą, że w  wlezieniu Santa I 

Clara zbuntowało się trzech komunistów,! 
uwięzionych za ostatnią rewoltę, którzy opa- j 
nowall więzienie tak, że dopiero przy pomocy j 
wojska zdołała policja przywrócić porządek.

Ś p g i s i f  i s m f o f c e
p a a c c i w  § t a s & a * & 0 m

Amerykańskie fabryki kas pancernych 1! 
saiesów w poszukiwaniu nowych Sposobów 1 
zabezpieczenia schowków przed atakami ka- 
sJarzy uzbrojonych w nowoczesne aparaty 1 j 
Instrumenty, zaczęły stosować... gazy trujące. 
Otóż w pustą przestrzeń między płytami pan- 
cerneml wpuszcza się nawpół płynną miesza-1 
ninę, która przy zetknięciu się z powietrzem 
po wyborowaniu otworu w płynie zaczyna 
wydzielać gazy trujące. W IndjanOpoiis za­
znajomili się już niefortunni kasiarze którzy 
próbowali wyłamać kasę w banku, z nowym 
śro<lkiem ochronnym w rezultacie z ucieczką, 
zostawiając na miejscu jed n eg o  trupa, saies, j 
bowiem był zabezpieczony najsilniejszym ga­
zem trującym, słynnym lewizytem. Teore­
tycznie biorąc, będą musieli kasiarze w przy- 
slości przystępować do „pracy" uzbrojeni w j 
maski gazowe i kostiumy ochronna,

Jtaistmsanyii Ust
m iio sn y ]

Pleśtil miłosne starożytnych Egipcjan nie 
są Już dzisiaj rzadkością — odnaleziono ich 
niem ało. Prawdziwy Ust miłosny wszakże 
został znaleziony dopiero niedawno, w Chal- 
dei. Dokument ów, pisany na glinie, pOch°dzl 
z r. 2200 przed Chrystusem i odnaleziony zo­
stał w Sipparze, biblljnem SepharanU Tam 
widocznie mieszkała dama serca, gdy uko­
chany przebywał w Babilonie.

List brzmi: „Oto co mówi oblubienicy 
Kasbuya (mała owieczka) Giinil Maruduk (ulu­
bieniec Morodacha): Niechaj bóg słońca 1
Marduk dadzą Ci wieczne życie. Piszę te 
słowa w pragnieniu wieści o zdrowiu Two- 
jem. O! przyślij ml wieść jakąkolwiek,, | 
Mieszkam w Babilonie i nie widział Ciebie, co 
mnie przejmuje trwoga. Przyślij mi wiado­
mość kiedy do mnie przybędzlesz tak. abym 
mógł być szczęśliwy. Przybądź w Marches- 
.wanie. Bodajbyś żyła jak najdłużej dla mnie“.

Z tego wezwania do przybycia w Mar- 
cheswanie wynika, że piszący pragnął, aby 
„mała owieczka" uczestniczyła wraz z nłm 
w uroczystościach j rozrywkach, jakie były 
w miesiącu owym urządzane.

(B łą d z ił jest wz€€%ą iudzfcĄ
— LILA Z KATOWIC. Błądzić jest 

rzeczą, ludzką, dlatego też nie potępiam 
Pani, jeżeli jednakże błąd tem powtarza 
się,, to błądzenie to sta]© się karygodnym 
nałogiem. Cafe współżycie z pierwszym 
narzeczonym  i zawód, jakiego Pani do­
znała, winny były być dla Pani prze­
strogą, że tak nie nadeży postępować. 
Jeżeli Pani sądzi, źe fak ten pierwszy, 
jak i ten drugi kochali Panią naprawdę, 
to jest Pani w błędnie, z  którego radbym 
Panią wyprowadzić.

Panno Lilo! Jeżeli Pani darzy męż­
czyznę tem wszystkiem, czego on pra­
gnie, to mu to w zupełności wystarcza, 
pocóż więc ma się z Panią ożenić? Czy 
mógłby sdę czegoś więcej od Pani po ślu­
bie spodziewać? Nie. Znudziła się Pani 
temu pierwszemu, więc Panią porzucił i 
poszedł. Teraz zaczyna się Pani już nu­
dzić i temu drugiemu, więc i ten myśli 

| pójść Siadem swego poprzednika. Staranie, 
celem „złapania" męża w ten sposób, jest

największym błędem kobiety, natomtasł 
trzymanie mężczyzny w przyzwoitej od­
ległości, daje dużo lepszy skutek. Nie 
wiem, C7j się Parni nda pozyskać sobie na 
męża obecnego narzeczonego, jeżeli jed­
nak bardzo go Pani kocha i pragnie go

sobie pozyskać, to jest tylko jedna 
ni8 pozwalać mu się zanadto do sJ®®1 
zbliżać. Niech Pani z nim zupełnie u] 
zrywa, ale nieoh Pani pamięta, że & 
wolno się Paul zapomnieć. Może to 
jakieś rezultaty.

W  o b a w ie  o  p rz y sz ło ść
— ZMARTWIONY E. F. Z KATO­

WIC II. Tak jirż jest na świecie, że jeżeli 
ktoś nie ?na zmartwień, to sam ich szuka. 
Tak jest również z Pańśkiem zmartwie­
niem. Jeżeli ma Pan narzeczoną młodą 
i ładną, kocha ją Pan i jest przez nią ko­
chany, to czegóż Pan więcej może pra* 
ginąć? Po co się m artwić i myśleć o tem, 
czy nie zmieni się ona po ślubie, Ja także 
nie mogę tego przewidzieć. A zresztą, 
czy Pan jest pewny, że się Pan po ślubie 
nie zmieni, że Pan przestanie ją kochać? 
Też nie. P rzez ten długi okres czasu po-

JABC ZGINAŁ RASPUTIN?
\&w&ed WT®vofoiem w sensa€Jj$mym p r o c e s i e

Z Londynu donoszą:
Sprawa filnuu „Rasputin" budzi w  dal­

szym ciągu olbrzymie zainteresowanie, tera- 
[ bardziej, że po raz pierwszy okoliczności za­
bójstwa Rasputina rozpatrywano w sądzie. 
Jak wiadomo, w Rosji do rozprawy sądowej 
nie doszło.

W  dalszym ciągu przesłuchano świadków 
obrony, którzy starali się udowodnić, że 
przedstawione w fifanie firmy Metro Goldwyn 
Mayer postacie Gzegadajewa i Nataszy nie 

| wyobrażają Jusupowa. Szczególnie interesu­
jące były zeznania córki b. ambasadora b ry­
tyjskiego w Petersburgu Buchmana, która 0- 
powiadała o swojem dzieciństwie w Peters­
burgu 1 o bliskiej przyjaźni z córką cara Mi­
kołaja, która była jej rówieśnicą. Córka am­
basadora Buchmana, która wykazuje świet­
ną znajomość osób i warunków życia dworu 

j rosyjskiego kategorycznie stwierdza, że Na- 
j tasza wcale nie odpowiada pod względem tym 
j księżnej Jusopow, lecz raczej możnaby się 
w niej dopatrywać rysów głośnej w owym  
czasie damy dworu Anny WyruboweJ, która 
była łącznikiem między carową a Rasputinem.

* Córka ambasadora Buchmana określiła typ

Czegadajewa, Jako kombinację 2-ch postaci, 
a mianowicie księcia Jusupowa i ks. Dymitra 
Pawłowicza,

Drugim internującym  świadkiem obrony 
był komandor Locker Lampson, znany kon­
serw atywny pose! do Izby gmin, b. podse­
kretarz stanu spraw zagranicznych w pierw­
szym rządzie Baldwina, k tó ry  w czasie woj­
ny przydzielony by! do głównej kw atery car­
skiej w  charakterze przedstawiciela armii 
brytyjskiej. Lampson poczynił sensacyjne ze- 
znarnla, które poruszyły dziś cały Londyn, 
mianowicie oświadczył, że poseł do dumy, 
Puryszkiewicz, którego Lampson opisuje ja­
ko główną sprężynę sprzysiężenia przeciwko 
Rasputinowi, proponował pierwotnie jemu t.
1. Lampsonowi. wykonanie zamachu na Ras­
putina.

Przesłuchanie Świadków zostaJo następnie 
zakończone i odbywał się specjalny pokaz 
fiknu „Rasputin" dla lawy przysięgłych. W 
poniedziałek nastąpią przemówienia adwoka­
tów obu stron. W yrok spodziewany jest w 
poniedziałek po południu. Hub we wtorek ra­
no. >

winien Pan był narzeczoną swą poJ®^ 
gruntownie i wiedzieć, czy uczucia, jak,e 
wobec Pana żywi, są trwałe, powłn^'1 
Pan to wiedzieć tembardziej, że ma 
zamiar z nią się ożenić. Niech się Pal1 
jednak nie martwi i... ożeni.

— ZOSIA Z ŚWIĘTOCHŁOWIC;
Panno Zosienko! Jest Pani jeszcze ta* 
młodziutka, że nie potrzebuje się Pa11’ 
spieszyć z zannąiżpójściem. Jeszcze nic" 
jednego mężczyznę. Pani pozna i niera2 
jeszcze zakocha się Pani. Niech Pa*1! 
więc nie szuka mężczyzn sama, bo o*1’ 
Pani będą szukać, aż wreszcie któryś 1 
nich znajdzie Panią.

— P. ANTOSIA. Niedh się Pand fli£r 
potrzebnie nie martwi. Jeżeli narzeczofl^ 
Panią kotiha, to wszystko będzie w p ?  
rządku. Jeżeli odsłuży wojsko i b ęd ri1 
samodzielny, to rodzice nie będą tn11 
mogli przeszkadzać i wtedy będziecie s'j? 
mogli pobrać. Narazie nie r»ozostaje 
iranego, jak uzbroić się w cierpliwość 1 
czekać.

— ŁADNY ZBYSZEK Z WEŁNOWCA
Być może, że Pan. jest ładny i, że zak^ 
chame Zośka — Wanda o Panu myślM*' 
pisząc do mnie, ale — niestety — ja ni® 
mogę Panu podać jej nazwiska.

Ir.—sfcŁ
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tliłam przyjmując w tym domu twego wroga i że 
z  początku byłam prawie nieprzytomna.

Zresztą sumienie moje jest czyste. Złego n!e 
chciałam nigdy. Z podniesioną głową opuszczę ten 
dom, w którym za moją miłość i poświęcenie do­
czekałam się tylko obelg i posądzeń.

Odchodzę, Januszu — nigdy mnie już nie uj­
rzysz.

Odwróciła się po raz drugi ku drzwiom.
I znowu — jak się tego spodziewała — Janusz 

powstrzymał ją.
Komedja, którą z taką zręcznością wobec niego 

odegrała, nie chybiła celu. 
Pozostały w nim przecież wątpliwości.
Jakkolwiek wymówki Sydonji były bardzo 

zręcznie pomyślane, Janusz nie był już tak naiwnie 
ufnypi, by bez zastrzeżeń uwierzyć jej słowom 
i obrażonej minie.

— Zostań! —- zawołał do niej zachrypłym od 
wzburzenia głosem. —- To, co tutaj wchodzi w  grę, 
jest zbyt wielkiem, by nieporozumienia i kłamstwa 
miały rozstrzygać.

Ja muszę wiedzieć prawdę — słyszysz? — 
Muszę!

Przystąpił tuż do niej, przeszywając ją popro- 
stu wzrokiem.

— Sydonjo — rzekł — czy wszystko, co mi 
przed chwilą powiedziałaś, jest praw dą?

C zy W ólecki by ł u ciebie tylko dlatego, żebyś 
m u u ła tw iła  pogodzenie się ze mną,  a lis ty  Olgi spa- 
Łiteś tylko dlatego, że on sobie tego ży c zy ł?

O czy jego spoglądały  na nią surow o.
bydonja wytrzymała jednak to spojrzenie,
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Pobladła wprawdzie Trochę, ale Twarz jej pozo­
stawała nieporuszona, gdy mu odpowiedziała lekko 
tylko drżącym głose:

— W szystko było Tak, jak ci powiedziałam!
Oczy Janusza zapaliły się na nowo.
— Dobrze — to podnieś rękę! Na Boga w  nie­

bie, który w tej chwili spogląda na nas, na twe do­
czesne i wieczne szczęście, przysięgnij mi, że mó­
wiłaś prawdę!

Przed oczyma Sydonji roztoczyła się jakby 
mgła. Zdawało jej się, że się udusi, że jakaś nie­
widzialna, ciężka ręka położyła się na jej dłoni tak, 
że jej nie zdoła podnieść w  górę.

Ale przez tę mgłę widziała skierowane na sie­
bie pytające zarazem oczy Janusza.

Ogarnęło Ją zwątpienie. Co znaczyła dla niej 
przysięga, jeżeli mogła nią okupić swoje szczęście, 
a zarazem zniszczyć swą ryw alkę?

Odrzucając dumnie w tył głowę, podniosła 
rękę.

-7-  Przysięgam na Boga i me doczesne 1 wiecz­
ne szczęście, że mówiłam prawdę!

Przysięga została wypowiedziana, a z nieba 
r**  spadł piorun, by zabić krzywoprzysięgaiącą.

W  pokoju zapanowała śmiertelna cisza.
Z tw arzy Janusza ‘ zniknęło pełne trwogi pod­

niecenie. Upadł na krzesło i spuścił głowę na piersi.
Sydonja ciągle jeszcze b lada, spog lądała na 

niego z n ieznacznym  uśm iechem .
O, ona wiedziała dobrze, dlaczego się nie cie­

szył, nie tryumfował, ale przeciwnie, wydawał się 
przybitym i złamanym.

Humor
ZNA SŁOMIANYCH 

WDOWCÓW.
Pan PtamtofMński g<r 

sipodaruje sam, bo paJ'J 
Pantoflińska jest na i et' 
nisikm. Któregoś dn13 
przychodzi do mes0 
handlarz i zapytuje:

— Czy jest co <3° 
sprzedania? Stare ubra' 
nia? Kości?

— Nie wiem, bo moja 
żona jest na letntreJflu-

— Tak? To naipewn0 
są puste buteSki.

W BIURZE.
— Czy pan dyrefcŁoJ 

nie zechciałby mi da& 
jednego dnia urlopu ( 
okazji mego srebra eg0 
wesela?

— Alei pan osaaJai* 
Będzie mi pan potem d> 
dwadzieścia pięć la; 
przychodził z podobneto1 
żądaniami.

KULTURA NA WSI.
— Bo to pani tak gt' 

da przez nieświadomość- 
Niby to my. kmiotkowi?- 
nie potrzebujemy n3' 
uków A co jaby^ 
zrobiła prze-z znajomość 
chmji. Masło podpra.^
burakiem, jaia zgnile od 
śwież, mleko z wod^ 
zrób Oho dj:.?!eisz/
chłop to musi by i  cal" 
kiom nauczony.



SPORT I KULTURA FIZYCZNA
Ogólnopolskie £ 2 2 5  piękiarskie
, W piątek wieczorem rozpoczęty

Si? w  P o z n a n iu  zawody pięściarstwa 
Mskieffo w boksie, do których stanę- 
0 6 4  z a w o d n ik ó w  z 40 okręgów. Nie 
1̂ 3w ił s ię  jedynie Stanisławów. Wal- 
c! m ia ły  p r z e b ie g  ciekawy a kilka z 
|!ch s ta ło  na wysokim poziomie. Bar- 
c‘*o dobrze spisali się młodzi pięścia- 
r*t. szczególnie z naszych najmłod- 
*ych o k r ę g ó w . Największą niespo­

dziankę sprawił Mocko II., który w 
^ęknej i żywej walce pokonał na 
'HiTiJcty mistrza Polski Pollusa. Sę- 
';?io w ie  pokrzywdzili dobrze zapowia­
d a ją c e g o  się Mieczysławskiego w wal- 

2 O ż a rk ie m . Ostatni jest przere- 
'■Umowany. W skutek fatalnej decy­
zji s ę d z ie g o , na sali trwało przez d łu ż ­
my' c z a s  awantura. W  ciągu nocy ko- 
l!1isja odwoławcza zdecydowała się ze 
v,ż ff lęd ó w  formalnych wytnik tego 
^ P o tk an ia  unieważnić, wobec czego 
^ ie c z y s ła w s k i  spotkał się z Ożarkiem 

ty- s o b o tę  wieczorem. Takiego roz- 
strzygnięcia nie można nznać za spra­
w ied liw e , g d y ż  poszkodowany jest fi­
zycznie słabszy Mieczysławski, który 
lQia ł p rz e c ie ż  w a lk ę  wygraną.

,Z zawodników dobrze walczył 
•ydzki, Kozłowski, Wróblewski, Kaj- 
ar. Forlański zareprezentował się z 

l^knajlepszej strony. Najsłabiej wal- 
czyła para W rosz — Leoniak. Rów­
nież Rotholz, mistrz polski w wadze 
Muszej walczył bardzo słabo.

Wyniki pierwszego cŁnia są następwłące:
^otholz (W arszawa) pokonał Góreokieigo
'■%sk) nieznacznie na pumkty, Sobkowiak
[Paana<p zwyciężył. Sandlera (Wilno). Waga 
Owicia: .Kozloswsiki (Pomorze) po zażartej 
"alce pokonał Schiraka (Lwów). Kazimier- 

' W - (W arszawa) Z trudem zwyciężył „Jerze- 
K’o“' > Bia!eKo«tdku. Mocko wypunktował wy- 
j^-ko Polpsa z Warsizawy. Waga piórkowa:’ 
.^irdzki (Śląsk) zwyciężył wysoko na punkty 
r'f>!owaca (Lwów), Kajmar (Pom ań) Piotro­
wicza z Białegostoku, Forlański (W arszawa), 
v oin:ak'ewicza (ŁMf)  Matuszczyk (Śląsk), 

;M*ęfcsa (Wilno), Waga lekka: Bonkowski
(V/arszawa) zwycięży! WróMew'Sfkieigo na 
i-Uftkty. Lipiński (Poznań) przez techniczne

OaSstBsife narciarskich
as Magdrce

Propagowane zawody narciarskie „Sied­
miu Qr ccszy" na Mag6rce organizowane przez 

T T. w Białej na dzień dzisiejszy zosta­
ły przełożone na następną miedzieilę. albowiem 
stałe słońce z potodniowesni wiatrami w uu- 
!>eteośc, n iszczy ło  śnieg na wyznaczonych 
trasach i sśioczaii. Zawody odibędą się lii bm.

lifBcip? Ter E?twtarskl
mccif BMf

Zarząd Sztucznego Tom w K«twwteacjj po-
'iaic do wte<3oGj<>ści, iż {Dz k w U  na tarze ®o- 
Sfa«s detfinttywtiie zanriknlętą z dbiera 1 mar­
ca br. z powoda bardzo niesprzyjających wa- 
i’UTłków at moslorycznyc.il, w szczególności z 
Dowodu wiosetmei fali ciepła, dochodzącego 
w porze potudnkjwe] do 25 stopni.

Sezam łyżwiarski na torze (rwał pwhiycfc 
' ie dai l Jest o tydzień dłuższy, aniżeli *czoe 
W Wiodnhi, Mediolanie i Bukareszcie.

W naijblłższyin czasie ukaże się statystyka 
frekweiracii i omówienie sezonu.

©
Ptfmtt Jlę*3» i KreKowa

m Msrclc
Dzl§ odbędą się w krytej pływalni

•MCA. w Krakowie zawody pływackie z 
^ fe ia te i . I./. Kv P. Siemianowice, YMCA. 
f Cracovii. Zawody te zapowiadają się 
Jako pierwszorzędna impreza pływacka, 
ze względu na zapowiedziany udział re» 
walącyfnych piywaczeik i pływaków ślą- 
sgah. Atrakcją zawodów będzie spotka­
nie sprintera Cracovii Rouperta z śląskim 
2awodfiikiem Praskim. Pojedynek sztafet 
Łęskich Siemianowic i Gracovii, oraz 
start pań 7 Amdtówną i Gwoździówną na 
C2e!e. jak również skoki z trampoliny. 
uziiHetnip obfity program zawodów.

Poc7?trk o godz-. 17,30. Ceny wstę- 
p<5% niskie.

w  P o z m a s t f t i i
k. o. rwyciężyi Talkego CWftno). Waga pół- Waga płJłcteżSas Przybylski (Poznafi) wy>- 
średnla: Stahl II (Łódi) przez techniczne k. o. punktował Rtodasa (Łódź). W walce cłęifoief: 
pokonał Andego (Witao). Waga średnia: Leo- Piłait (Poznań) zwycięży! Wockę (Śląsk) 
niak (Lwów) zwyciężył W rosa (Pomorze), przez dyskwalifikaoję. Woaka nie stanął do 
O iarek (W arszawa) niesłusznie zostaje nzna- d-rusriej rundy, gdjTi pękły mu spodenki, 
ty zwycięzcą Mieozystaws.kiego (Kraików).

nsmiz ■ B

ii H li. S. JT:
Mało sły^zakt się ostatek) o działalno­

ści ruchliwej przed kilku laty sekcji bok­
serskiej KS. „27“ Oraegów i ogólntie przy 
puszczano, że — -podobnie jak i inne klu­
by bokserskie — ciężkie warunki gospo­
darcze zmusiły KS. „27“ Orzegów do roz­
wiązania się. Na szczęście przyczyna le­
żała w niesnaskach osobistych i ostatnio 
kitib po przeprowadzonej reorganizacji, 
roztpoczął znów ®c zdwojoną energią 
swoją dzialność sportową, która z pe^~ 
nością da pożądane rezultaty, gdyż do­
brze nam znane są piękne wynitoi pięścia­
rzy Orze go wa.

Na zapoczątkowane swoi pracy KS. 
,J27U Orzegów urządzi? w «b. Piąttek w 
sali p. Smerczka w Orzegowie między- 
kJubowe zawody bokserskie ze udziałem 
dobrze znanej drużyny „Naprzodu** z Li- 
pin. Orzegów poszczycić się może bar­
dzo ładnym wynikiem, bowiem pokonał 
Naprzód w ogólnym stosunku punktów 
11:5. Coprawda, zespół Naprzodu osia* 
biony był Koniecznym, Komoresn, lecz 
również i w siadzie miejscowych brak 
było najlepszych, jak braci Nitów.

Poziom waHk należy uważać za dofory, 
przyczem przedewszystkiem zawodnicy 
Orzegowa zaprezentowali się z iaknajlep- 
szej strony. Doskonały materiał prezen­
tują Li%rek w wadze półśrednlej. Jabłoń­
ski w wadze średniej, Joma w wadze p6ł- 
oiężkksf, oraz Wachowiak w muszej. Z 
Naprzodu wyróżni! się Piatok i gdyby nie 
był unikał walki p r z e z  kilkakrotne pój­
ście na deski, spotkanie z Lizurklem byłby 
wygrał.

WyniUci walk od wagi papierowej do
muszej są następujące: I’rabs*nskł (O)
przez wszystkie trzy starcia doskonal©

punktowa i twardego _ zawrodnBca Sitka, 
wygrywane zasłużersie na punkty. Hun- 
ger (O) wskutek słabej drugiej rundy, 
przegrał po równorzędnej walce do Bro­
sza (N). Spotkanie Wachowiaka (O) z  
Szymura należało do bardzo ciekawych 
i -ofoai tak w zwarciu i na dystans atako* 
wali się wzajemnie. Wyrik waty remi­
sowy. Palus (O) w pierwszych dwóch 
stardaćh prowadzi? wyraźnie nad twar­
dym Lukaszczykiem (N). W ostatniem 
starciu wskutek braku powietrza, walka 
się wyrównuje, lecz Palus nadrobił nie 
tyle punktów, by wystarczyło mu do 
zwycięstwa, na punkty. Zaciętą walkę 
stoczyli ze sobą Heda (O) 1 Dybała (N). 
Ostatni wykazał większą rutynę ringową, 
prowadząc przez wszystkie 3 starcia wy­
raźnie i wygrywając zasłużenie na punk* 
ty. Do najciekawszych spotlkaft wieczoru 
zaliczyć należy spotkanie Lfeurka z  Piąt­
kiem (N). Ostatni, dysponując niebezpiecz­
ną Jew ą“, często wykorzystywał tę broń, 
lecz w zwarciu triegał Lizurkowi który 
twardemi ciosami sierpowemi posyłał 
swego przeciwnika na deski. Aczkolwiek 
walka była wyrównana, to jednak wsku­
tek 6-krotnego pójścia Piąttoa na deski 
(zupełnie niepotrzebnie), zwycięstwo przy­
znano Lizurkowi.

Dwa ostatnie spotkania zakończyły się 
s&nsacykiomł zswydęstwaml miejscowych 
pięściarzy. Jabłoński ntó w pierwszej se­
kundzie trafia Lubojafiskiego. Ostatni 
przegrywa przez k. o. w 15 sek. Podobny 
sukces święcił również Jona nad Szasto- 
kiem (N), którego pokonał w 23 seik. 
przez k. o.

Organizacja zawodów sprawna^

lieraMie pteiiy unifcls imWstów
Pod. Zw. Lawn Tenisowy otrzymał 

cały sz ereg deka wy dh propo zyicyj mię« 
dzynarodowyoh na sezon wiosenny. M. 
in. zaproszono naszych czołowych tenisi­
stów na mistrzostwa Budapesztu (14 do 
21 maja). Nieco później wyjedzie kflku 
zawodników na msitrzostwa Prane®, a 
potem do Wtobledonu na międzynarodo­
we mistrzostwa Anglji. Wpłynęło także 
zaproszenie na mistrzostwa Czediosło- 
waeji (28 kwietnia do 6 maja) oraz mi­
strzostwa Austrji (7 do 14 maja).

Z imprez przewidzianych w kraju, sek­
cja tenisowa Legjń projektuje urządzenie 
w początkach tnaja meczm z Racing Cln-

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE 
W KRAKOWIE

(J. L.) Trzy Ligowe diruiyny spotkają 
przeciwnikarai A4dasowemi. Wisła i Po<igQ- 
rze w>*raily zissipoly mtejsoo-we. Pierwsza ro­
zegra spcAkairw® z Korową na boistkiu tei ostat­
niej, o godrz. 11. PodgÓTze spotka sdę z R. K* 
S. Leg«. również o teij sarncj godsinae, na 
własnej boisku, przy wl. Deikierta. Wszystkie 
zespoły wystąpią w pełnych składach-

G racw ia zakontraktowana sSlmy zespól Po- 
ficy,ki«20 KS. z Katowic, 2naij>d«i]ący się w do­
skonalej kondycja. Mecz rozegrany zostanie 
na stadjemie Craoovji o godz. 11.45 pirzod poi.

KS. MYSŁOWICE 06 — TS. WISŁA.
N iedzielne rew an ż o w e  zaw ody  bokser­

skie między Mysłowicami „06“ a Wisłą, 
zapowiadają się ciekawie, gdyż goście 
p rzy b y w a ją  bow iem  we wzmocnionym 
składzie, a absolutna równość sił pod­
wyższa stopień zainteresowania- Drużyna 
gości przybywa w następującym składzie: 
Hiatif, L an g er, KnJesa, M ularczyk , Biel­
ski Ili, Liipowicz, Bielski I i Gallus.
KARY NA DZIAŁACZY W TENISIE STOŁO­

WYM.
Na ostafcniem pos-edzeni-u. Zarząd K O. Z. 

Je fcsa  Stoitowesoi tfóitt&i $#r.etąraą ,W. Q*

bem, w drugiej połowie maja meczu z 
Rotweiss (Berlśn) !'tib A1K. (SzitokJiohn), 
a w diniaoh 8—10 czerwca meczu Polska 
Węgry w Krakowie.

Istnieje również projekt sprowadzenia 
do Polski znanego tenisisty amerykań­
skiego a Polaka z pochodzenia, Parker- 
Palkowskiego.

Jeśliby we wszystkich wyfcej wymie­
nionych imprezadh rrtMi startować Po­
lacy, należałoby oczekiwać- podobnie jak 
i w roku ubiegłym, przemęczenia czoło* 
wyoh graczy. Nie zapominajmy bowiem, 
że dysponujemy trarazie dwoma, a w nar 

lepszym razie trzema rakietami.

i D„ K. O. Z. T. S. WoMfe®era, 2-tefr-
reią dysfcwaliif(kacią c»d pelnierta jafkicWkolwiek 
funikaji w kMbach i władzach tenisa stołowe­
go, oraz pozbawiając go mandatu sekretarza 
W. 0. i D. — za szIkodiHwą i siprzecasną z ki- 
tesresaimń Związłcn d®iałai!irtość. — Daiuernhiir- 
soha B. z t  K. S. HasMwr 5-ifftnią dyskw af- 
fłkaaj ą z .powsiższemii konsetkwencjaimi. rów­
nież za sskodliiwą diziafateo^ć.

Na mairirneiSTe pown-iszego trzeJba zazna­
czyć, ie  tak kWby, Jaik i ziwiąziki wimne ztgóry 
Uipatrywató o*dipow i odrsch kfdzś do za^tmow*- 
niia sitanoiwfek w Ich tonach. Przyznawanie 
m-airadatów osołwi:kotm nifeodipowiadiaiącyim za­
sadom bonom w aporcie mści się późnie] na 
pracy i caioksztaM e działalności danego 
2źwiąizku.

KOMUNIKAT Ż. K. S. MAKKAB1.
5 bm. o godz, 20 odbędzie się plenar

ne zebranie sekcji piłki nożnej. Ze wzglę­
du na v/ażność spraw, uprasza kierownic­
two sekcji o punktualne i niezawodne 
przybycie.

WALNE ZEBRANIE K. K. S O LSZA ,
Walne Zebrami* K. K. S. Olsza w Krako­

wie odlbyło się w dniu 26 ub. m. przy licranym
udziale czitonków Sprawozdanie zarządu i po­
szczególnych sekcyj wykazały znakomita go­
spodarkę zarządu i niezwykłą ruchliwość j ży- 
SP»tność Idu^t. Zsrotflsąd^eiiii

Spsri mm Ślsska
a  k . s .  j c R E s y -

roetpoCTym  z dtnćetn 11 b. m. swój t e m  pS- 
łair^ki i szuka prz*chy:mików. Korespondeaicję, 
d o i pfjkarstwa kierować na ręce k.ienrww&a 
se te ji — pre®esa ikfatou ©. Chmielą H enryką 
Król. Huta, Skarfjoferm®.

BIALSKI 1L S. BIAŁA — K  S. „W TBW OLR
ME* ŁAOfEWNIKJ SL. |

CttJł wyjeżdfża K. S. „Wyzwotoaie" do B!•* 
M  i spotka się z silnym tamitejszyim .uespę-i 
tem B. K. S„ który stenie do spotkania ze 
swym doforysn oóroiicą Kwiecieństoisa pal 
czele.

»Z IS  ZAWORY BOKSBRSKffl
W HALEMBIE. ■

K. S. „Owia®da“ Hiaił-eimibca on^dsa. <kM 4  
godz. 18 w  sali p. Koconia w Hale»mibie zwwo- 
dy bokserskie poanaędzy B. K. S. Nowy Bytom 
— Concordia Knurów. Obie drużyny wystę­
pują w  swych najsfflniejszyidh sUtŁadiacfe,

K. S. .IW JA * KOŃCZYCE
posffluikiu<j,e przecirwnilkOw tea nsSes. marDOG 

br. na swoiem Iboistou na rewanż, fcb te ł z* 
od>sz3codowanieim.

Zgłoszenia k ite rw ać pod adresant: f r y f t*  
Pawoł, Końiceyioe. \

S. M. P. „PROM1W  KOŃCZYCE — S. JBL P,
ORZESZE (LIGA)

Ziaiwttdy powyższe wt>ędą s*ę w Kbdcsrjr* 
cach na boiiskni K. S. Unii o sodiz. 14,30 i za­
powiadają się b. błteriosuaąoo.

a  M. P. PROMJEN KOSCZTCJ!
poszwikiwi* przeciwników na miesi n m t  

b. r. Zgłoszenia kierować pod adresem: Kw> 
rasz Waldemar, Koftozyce, pow. Katowice, uŁ 
Góntócaa 4.

i
Z 2YOA OWOAMZACYJNEGO KLU0ÓH!

SPORTOWYCH. 1
K3. Sp. „WoźTłiozaiifea^ z W «h*k odeent

dizitś o sodE. 18,30 na »aii j>. Onaceigo se*isak- 
cyjine przed sta.1wiernie tea<tnatae p. t.: _Jam T»- 
dełtsz hrabia KHroczok“. Zysk z przedstawis- 

iiia przeznaczony na sprzęt sportowy.

ZEBRANIE NACZELNIKÓW SPORTU 0®J3£-
OU MiKOLOWSKTEOO SMP.

Zebranie wszystkich mtczeirckdw łtyjrtB 
akręga tmtkotowsjciego się tfzif 0
god*. 15 w Orzeszu w osrmston SMP. (ssckołSt 
ludowa). Ze względu na wiaiżne sprawy ziwią­
zane z rozgrywkami o mistrzostwo w piłce 
jwvBrn?(j i innych, uprasza się wszystkich na- 
czetoiiików o pewnie i punktualne przybycie*, j

SMP. LIGOTA (PANEWNUK) 
poszrolouijc dla swoi drużywy ormr,

rezerwowej przeciwników na iBaijfbhfcsiŁe nie- 
dzre-le. WszeĆcą korespondencję kierować na­
loty roa ręce p. Teodora Bonka, Katowice-iL> 
gota, ul. Lis&dka 165.

S ^ d F f  w  W i © l ! ^ p ® ! s < @
PttJKA NOŻNA W POZNANIU.

»Sparta“ i ..Po-snama*' rozegraj* dcM O 
«odz» 14,30 zawody przy tui. DęWń^kiej (boi­
sk® Sdko4a). „Koro<na“ zmierzy się ze J3krą“ 
0 soda. 11 na ł>oiis3cu wta«aen».

t
6-LECffi ISTNIENIA KLUBU HOKEJOWEGO

JLECHJA".
E>»iś olbdhodzi mistrz Polwki w hofcejn n* 

trawie K. H Lechja w Po®n»iim 6-tleoie swe­
go istnienia. Z tej racji odfbędzńe się rano msza 
iw . na iwbmcję ktato« a w Rodzimach po>łt»4- 
ittowych ciekaw* apotkanie „Lechji“ z „Caair- 
nyimi*, którerm to zawodami zaanai»guro<wanyi 
zostiainie teeoroczny se®o« hokejowy.

mm

tfozc® pamięć hoo. prezesa P Z P. N. <#r.
Ceirtarowski ego i dra. M. Hłada5a. Po roizda- 
ni»u pięfknyKih upomiinikOw z,aiwodiw&oim za 100 
meczy, oraz dytpiomów za suikc&sy tekkoatle- 
tyerne, przystąpkwio do wyfborów nowycii 
władz, które dały następujący wytnik: prezes: 
dyr. Mgr. Gorzccki, wiceprezesi: kisi. Roigal- 
ski, dr. Marrsczyn. Stolarski, sekretarz: Hirsoh, 
skart-nSt: KrasiAsikŁ, gospodarz: Magiera*
cztonkowie: Rutka, rtisr. KooniE, Worski, No­
ga. Komisja rewizyjna: Sass, Majewski, Bur-i 
giełsia

OD ADMINISTRACJI.
Nlniejszem podajemy do w ladom oid 
Sz. Czytelnikom ni. Chrzanowa, że 
kolportaż ..Siedmiu Groszy*1 na ten 
teren powierzyliśmy

P. STEFANOWI ZELER 
zam. przy ulicy Nowej nr. 1194- — 
Jednocześnie nadmieniamy, że p Ste- 
fam libe ra , zam. przy ni. Sokola 6, 
przestał być naszym agentem 1 nie­
ma prawa inkasowania należności 
abonamentowych.



T a n i o  1  d o b r z e  k u p i s z
w  Ufigcli I I r n i€ ic l i

premio no
Ze względu na zbliżające się św ięta pr zezm ac z yl iś m y dla masząi klienteli cały szereg 

bezpłatnych premij, a mianowicie: 3 gotow e ubrania męskie bostonowe (rozmiar 45-52), 
2 płaszcze damskie, 3 kilimy w ,najmodniej szych wzorach perskich, 3 sztuki płótna białe­
go w  dobrym gatunku i 2 kołdry watowe dla tych P. T. Klientów, którzy zakupią u 
nas d a  dnia 18 m arca b. r .  'jeden z niże.} wyszczególnionych kompletów:

Nr. I. — TYLKO ZA ZŁ. 11.35 w ysyłam y: 3 'mtr. m ateriału na ubranie męskie lub 
palto damskie peteetj podwójnej sserokośca 140 can., 1 koszulę męską lub 1 koszulą dam­
ską strojną haftowaną we wszystkich rozmiarach i kotarach, 1 parę kalesonów męskich 
iw dobrym gatunku z satynowem wykończeniem łub 1 parę reform damskich jedwabnych 
iw różnych kolorach, 1 parę eleganckich skarpetek. 2 męskie cbusteceskl do nosa z kolo- 
rowym  szlakiem tob damskie batystowe, 1 szali męski łab damski, 1 kraw at jedwabny 
wauimoduńeijszy i 1 pasek izamsizowy męski do ispodni z ładną niklową klamrą.

Nr. 2. — TYLKO ZA ZŁ. 11.75 w ysyłam y: 4 m ir. m ateriału t. tzw. .,Li.zetta“ na ele­
gancką suknię damską, ł  chustę zimową w ładno kolorowe k ra ty  jasne łub ciemne, 1 pul- 
łowar sw etrow y damski w  ładne kolorowe desenie (ostatni krzyk mody), 1 elegancką 
w et nianią apaszkę dam ską najmodniejszą, 1 koszulę damską niadapolamową strojną-haf- 
towainą we wszystkich rozmiarach i kolorach, 1 parę reform damskich, 1 parę pończoch 
jedwabnych i 3 chusteczki batystow e z ładnym  ażurkiem.

Nr. 3. — 50 METRÓW — TYLKO ZA ZŁ. 25.70. A mianowicie: 1 siztuka płótna 
białego 17 mtr. f irm y . .,1. K. Pazma6ski“ w dobrym gatunku na bieliznę wsaełk-fego ro- 
dzafju, 10 mtr. flameli bieliźniamej miękkiej i puszystej w  różne kolorowe prążki na bie­
liznę, szlafroki i piżamy, 6 mtr. zefiru na koszule męskie dzienne w  modne prążki, 5 mtr. 
firanek kanwowych do okien w  najładniejsze desernie żakardowe i 12 ręczników białych. 
Wymienione komplety wysyłam y za zaliczeniem pooztowem. Płaci się przy  odbiorze 
tow aru na poczcie. BEZ RYZYKA. Jeżeli tow ar siię mie podoba przyjmujemy z po-wrotem 
i pieniądze NATYCHMIAST zwracamy. — Zamówienia należy adresować ityłko do firm /: 
„ŁÓDZKO - BIELSKA TKANINA", ŁÓDŹ, ulica św. Andrzeja Nr. 7/43.
UW AGA: Dnia 25 m arca 1934 r. ogłosimy listę naszych kfójemitów, którzy otrzymała bez­
płatnie premję. W ykorzystajcie więc tę wyjątkową okazję.

1» A  ra fis O  S O  O  X  t  O  f  Y  c  u
Na rok 1934, każdy kup-uęący u nas może wypróbować swoje szczęście gdyż fir­

ma przeznaczyła nagrody wielkiej w artości: 5 premii po ido zl., radjo-aparaty, resztki 
kamgaram na eleganckie ubrania i 2-500 wartościowych przedmiotów dla tych P. i- 
Klijentów, którzy zamówią u nas jeden z niże>j podanych kompletów.
Komplet gospodarski dla każdego domu tylko za 24 zł. 76 gr., a  mianowicie: 1 sztuka 
płótna białego, składająca się z 17 metrów w gatunku b. dobrym ze znaną m arką na 
bieliznę damską, męską i na elegancką pościel 12 m. w  purpur-tyku. nie przepuszczają­
cy pierza w kolorze czerwonym na 1 dużą pierzynę i 2 poduszki, 6 ręczników waflo­
wych, 12 chusteczek białych z kolorowym szlakiem w  gatunku dobrym, męskich lub 
damskich i 2 kołdry pikowe na łóżka w eleganckie kwiaty i desenie żakardowe lab 1 dy­
wan ścienny, tkany w najładniejsze wzory- To wszystko razem praw ie darmo, bo tylko 
za 24 zł. 76 gr. Dolar spadł. — Towar staniał. Od stóp do głów tylko za zł. 13 gr. 85 a 
mianowicie: 3 tn. materjalu na męskie ubrania lab palto damskie pełne] pod. szer. 140 

cm. (deseń bielskich kamgarnów), 4 m. ma ter jalu na suknię dams., 1 koszula męska 
1. 1 koszula damska z kolo.row. madopolamu, strojnie haftowana, 1 p. kalesonów do­
brych 1. 1 p. retarm na gamie. 1 p. skarpetek zimowych,. 1. p. pończoch jedwabnych, 1 ,p- 
rękawiczek, podwójnych, 1 ®zal czysto wełniany i 2 chusteczki do. nosa. W szystko r a ­
zem tylko za ,zt. 13 gr- 85, wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. Bez ryzyka! O ile to­
war nie podoba się, przyjmujemy takowy z po wrotem, a pieniądze natychmiast zwracamy 
Zamówienia odresować: Firma „POLSKA POMOC“„ Łódź, skrzynka_ poczt. 519. UWA­
GA: W ykorzystajcie świąteczną okazję, zamówcie towar, a do każdej paczki dołą- 
czymy zupełnie b e z p ł a t n i e  wartościową p remję. ___________________

Krzywiznę u dzieci, bezwładność, choroby 
angielskie usuwa bez śladu-i przyspiesza 
maleństwom normalny rozwój, również i u 
dorosłych, wszelkie inne przewlekłe chro­
niczne zakaźne i nerwowe choroby, krwo­
toki, złośliwe owrzodzenie i choroby ko­
biece usuwa w krótkim czasie J . Ciślak 
przyrodo-lecznictwo Katowice ul. Mar­
iacka 24. Posiada 30 lat praktyki setki 
wyleczonych w  kraju i zagranicą. Ciężko 
chorych odwiedza za matem wynag.r. Pis- 
mo „Droga do Zdrowia*1

KapufcBe f

N E D I E
iyfko w  Srrmle

S l« t» łca  M S o sn
KATOWICE, ulica 3-go Maja nr. 19.

Najniższe ceny. — Nagwiększy w ybór. — 
Dogodne warunki. — Dostawa bezpłatnie 

na cały Górny Śląsk.

siMs

CHORZY.
Nie traćcie nadzieji wyleczenia, bowiem 

jest możliwie jeszcze odzyskać zdrowie, 
udaijąC się z pełnym zaufaniem do mnie. 
Długa, 24-letnia praktyka, oraz liczne listy 
podziękowań z kraju i z zagranicy gwa­
rantują za skuteczność metod mojego le­
czenia.
Instytut Przyrodoleczniczy Tomasz San tura 

Mysłowice, Piaskowa Nr. 48.
(Przyst. tramw. Mysłowice, Piasek").

stylowe najnowszych faso­
nów wszelkiego rodzaju 
sprzedaje w tym miesiącu 
o 60 proc. taniej tylko lirma

T iram i M a l f c o l  KATOWICE, ul. Marsz 
I0S1HB H 1 6 1 * 6 9  Piłsudskiego 51 (przy
starostwie) i ró żn e  p o jed yn cze  irieble.

Dostawa bezpłatnie.

Znakom ita dwójka elektryczna o zdu­
miewającej wydajności je® »„— 
komplet z 3 lampami i głośnikiem. 
W spaniały odbiornik A S P 8.1  F¥ A  
SH 1 N A M I C  3  CB trzylampowy 

PBMMMjMaMBWBKBWMjjBjM B ffB M  aparat z elektrody namiczn. głośnikiem 
o cudow nym  tonie w cenie norm alnego aparatu. —  Zakłady Radjotechniczne:

K u 9 c i l l s M v Eialowice, 3-Maja 20 . -  T el. 3 3 1 - 5 5 .

RADJO
kuchnie 10 części od f i  1 0 5 .— 
sypialnie już od zS 350.— szafy 
pojedyncze rozkładane i ł  150.— 
ja d a ln ie ,  s to ły ,  k rz e s ła ,  łó ż k a  
w łasnego w yrobu tylko

KafowiCB,

1*1 E  B  Ł E  
o 50 % rfcnmief

kupicie w firmie:

M Najfańsze Źródło Msbli B
K ró l.  H uta, « l. D w o rc o w a  4.
Sypialnie kompletne 550.— zt., jadalnie 

700.— *1., kuchnie 120.— zł., steły do ro- 
szuwania 60.— sł.

UłlEŁKI WYBÓR POJEDYNCZYCH MEBLI!

Meble
kuchenne i .pojedyncze, s,ynpialki i jadalki 
posiadam w  wielkim wybonze. Sypialka 
dębowa od zł. 395. — Dostawa na terenie 
Śląska bezpłatna.
i i .  R o s e m w a l i l

ulica Szp i ta lna 4 
i B H B f f l B B I S B B S B l I  I S P K i H K

Ogłaszaj się
t y l k o  w

C & i o s z e n t o

MEBLE! MEBLE! Sprzedajemy 50% taniej 
x powodu renowacji lokalu, sypialnie, jadalnie, 
kuchnie i wszystkie inne meble. Nasze ceny 
.są zatem bezkonkurencyjne. Przekonajcie się 
naocznie. Najtańsze Żródto Mebli, Katowice, 
tylko na uiltcy Starowiejskiej 3. (boczna przy 
ul. Marsz. Piłsudzkiego).

NAJSTARSZE CHOROBY, jak: cukrzyca, 
gruźlica płuc i kości, wszelkie choroby skór­
ne, żylaki, rany na goleniach, wole na szyjach, 
choroby nerek i pęcherza, najstarsze choroby 
żpłądkowe. astma, choroby nerwowe i umy­
słowe, choroby kobiet i dzieci, nowotwory 
j namoiśla choćby największe wewnętrzne i ze­
wnętrzne u le c z a li . Bcapłatnych Ln.fo*nnacyj 
udznela za znaczkiem: Redakcja Miesięcznika 
„Homeopatja i  Zidirowie", Katowice, Jagielłoń-
ska 3.   399

KTO CHCE uzyskać zdrowie, niech na­
pisze, a otrzyma poradę i środki homeopa- 
tyczmo-ziotowe. dostosowane do wieku 1 cier­
pienia. Uleczalną jest gruźlica bez śladu. 
Choroby weneryczne, syfilis i jego skutki, 
recedywa wykluczona. Cierpienia żołądka, 
kiszek, wątroby, nerkowe, nerwowe, serco­
we, kobiece, reumatyczne, artretyczne, skle­
rozę, choroby dziecinne umysłowe itd. Po­
siadam liczne podziękowania. Zakład przy­
rodoleczniczy Marmolowej, Królewska Huta, 
Rynek 7. 710

38 MÓRG pola, stodoła, dom koło Rybnika, 
tanio sprzedam. Jest również parcela 6 mórg 
w  Maroko — Rybnik do sprzedania. Oferty 
JPokMida“ Rybnik pod „100“. 406

POZNANI ANKA religijna, posiadająca do- 
mek z  ogrodem pośluihi człowieka sprawiedli­
wego. Oferty z  fotografią do „Siedmiu Gro- 
szy“ pod ,,Poznanianka“. 424

DOM ZE SKŁADEM, nadający się r.a wszel­
ką branżę, z ogrodem, w  dobrem położeniu do 
sprzedania, Piotrowice. Sienkiewicza 10. 
__________  1591d

HARMONJE - AKORD JONY sprzedaję, re­
paruję, zamieniam. Sosnowiec, ul. I-go Maja 
nr. 13. Rutkowski. 1595d

CHIROMANTKA powie przyszłość i prze­
szłość. Cena 1 zł. Katowice, ul. Wojewódzka 
20. im. 6. W02d

2 KUCHNIE wielkie angielskie, białe, bar­
dzo oszczędne i mocne, ,z galeryjką mosiężną
i zbiornikiem 70 Itr. tanio do nabycia u Wol- 
ro£ o Hajduki Wielkie, przy. Jarsow isku  20,

SZANUJ swój grosz. Meble kupuj tylko 
we firmie „Meblanko" Katowice, Młyńska 5- 
Urządzenie kuchenne 7 części zl. 115, oraz 
najelegantsze jadalnie I sypialnie po bardzo 
niskich cenach. Sypialnia dębowa 350 złotych. 
Dostawa bezpłatna. 5022d

KILKA PAN inteligentnych ponad 26 lat. 
bez różnicy stanu i zawodu, postzukuje do lek­
kiej pracy w  zawodzie kupieckim, wielkie 
przedsiębiorstwo handlowe. Zgłoszenia z do­
kumentami w  poniedziałek od 10—12-tej i od 
3—5-tej w  Katowicach, ud. Kochanowskiego 
nr. 12a I piętro lewo.

PODZIĘKOWANIE I UZNANIE prawdzi­
wemu medium p. Vilmi'e Tufay-KaTten. Byłem 
ciężko chory na reumatyzm ischias, leżałem w  
szpitalu, niestety, bez skutku. Po wyjściu ze 
szpitala 'było mi jeszcze gorzej, czułem się 
zgubionym człowiekiem. Żor.a moja dowie­
dziawszy się o adres jasnowidzącej Vllmy 
Turay, udała się do niej z prośbą o pomoc i 
radę. Otrzymane wskazówki od p. Vilmy Tu- 
ray, oraz przepisy doprowadziły mnie w  prze­
ciągu 14 dni do zupełnego izdrowia. Kaiżdemu 
cierpiącemu mogę tylko polecić z całem mojem 
sumieniem p. Vi'lmę Tu'ray, gdyż jetst ona 
istotnie jasnowidząca i jej wskazówki są cen­
ne. Panu eksperymentatorowi grafologowi J. 
Kartenowi za jego wysilenie też składam tą 
drogą serdsazne podziękowanie. Pani VMma 
Turay zamieszkuje w  Katowicach, przy ulic/ 
Kochanowskiego 11, m. 14 i przyjmuje swoich 
interesentów w  instytucie graM ogicznym. — 
Karol Smoliński, Wesoła, Szklarnia nr. 9.

POKÓJ z meblami sprzedam. Katowice II, 
Krakowska 141 m. 9 w  godzinach popołudni o- 
wych._________________________  427

SPRZEDAM motocykl 3V, konny 150 zl., 
nową centryfugę mleczną 120 zl.. tokarkę ku­
pię. Tkocz, Obszary. 428

PIANINO dobre 800 zł. sprzedam. Siemia­
nowice, Damrota 1, mieszk, 2. 425

SPRZEDAM leżankę za 271 zl. Katowice, 
Szopena 6. m. 2. 343

ReioimDtKigFffMoiii
znane od 1602 roku.

Regulują żołądek, chronią 
od reumatyzmu,cierpień wą-
t r o l s y ,  nadmiernej
arłretyimu, uderzeń krwi
do głOWy, uśmierzają heimo- 
roidy, czyszczą krew i przy skło- 
nościach do obstrukcji są łagodnym
środkiem przeczyszczalacym. **>■

Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 
z  Z a k o n n ik ie m .

FouafisKa $l€łda zbotowa
z dnia 3 marca 1934 r.
Ceny parytet Poznań.

Źjnto 14,50—il4,75, Pszenica 13—18.25, Owies 11 ,50- 
11,75, Jęczmień 695—705 gr. 15—15,50, Mąika iy to ia  I g*t. 
0—55 proc. x  'wo.rikiie/nt 21—<72, Mąika ipszewna 1 g-at. A 20 
p rac. z  worfid&ni 32,75—34,50, 0<apa źytrwa 9,75—'10,25. 
Rizetpaik ®inv-oiwy 44—45, Groch W iktoria 22—26, Gorozy- 
ca  33—35, Maik 'ntebiiesikJi 42—48, W yka la to w a 14—15, 
PakiSiZka 14,50—15,50, Maikiuch liłlany tafle 18,75—19,25, 
&riłt Soya 19,50—1?0, iKwicayma czerwona S^Prowa 170— 
200, SeradeJa 13—.14,50, Pnzelo-t 90-^110, Tynmtenisa 25— 
30, Rafi'g.ras aiłgiiel^ki 44— 50, Łufothn siacbiie^ki 6,50—7,S0, 
SiemtlQ Mamę 47—oO. iPIatfei ziiemfniaczane 14—15. Us3o- 
Boibtiesiiie epokenine.

Nocowania w warszawa
z dnia 3 marca 1934 r.

Papiery państwowe:
3 proc. poż. budowlana 4il.7S, 4 proc. poi- 

iuwestyc. zw. 107.50 — 107.75, 4 proc. poi- 
inwestyc seryjna 1(1235 — 11.2.50, 5 Proc. poż- 
konwersyjna 58.00 — 58.50, .5  proc. poż. ko­
lejowa —, 10 proc. poż. kolejowa —, 6 proc- 
poż. dolarowa 69.00 —• 69.13, 4 proc. poż. do­
larowa 52.50, 7 proc. poi* stabilizae. 57.75 — 
57.50 — 57.63, 7 proc. L. Z. Państw . BankU 
Rolnego 83.25, 8 proc. L. Z. Państw. BanKj1 
Rolnego 94.00, 7 ,proc. L. Z. Banku Qos<p. Krai- 
83.25 , 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.00,
7 proc. oibiigac. Banku Gos/p. Kraj. 83.23,
8 proc. obligac. Banku Gosp. Kraj. 94.00. 4 i 
pół proc. L. Z. Ziemskie Kredyt. 52.50 —*
53.00.

Tendencja dla pożyczek mocniefisza, dla lfc* 
stów  niejednolita.

Akcie:
Bank Polski 77.00, Lilpop 12.00, Staracho-' 

wice 11.15, Haberbuscto 37.75 — 38.25. 
Tendencja przeważnie mocniejsza.

W aluty:
Marka niern. nieof. 210.43, dolar p ryw -  

5.20.
Tendencja cokolwiek słabsza.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku:
Pożyczka dolarowa —, pożyczka Dillo- 

nowska 80.25, pożyczka stabilizae. 97.00, po­
życzka warszawska 63.00, pożyczka śląska
62.00.

K t o
jeszcze nie abenuje,Siedem Groszy*

Niniejszem podajemy do łaskawej 
wiadomości Szan. Czytelnikom m. Kra­
kowa, że reprezentację naszego wydaw­
nictwa na m. Kraków i okolicę z drtieim 
l*go marca br. powierzyliśmy

p. CZESŁAWOWI BIAŁECKIEMU, 
ul. Florjańska 8.

ADMINISTRACJA

niech wytnie zamiesz­
czoną obok karteczkę, 
włoży do koperty, na­
lepi 5-groszowy znaczek 
i zaadresuje: Administr. 
„ S i e d e m  G r o s z y "  
Katowice, Sobieskiego 11

Proszę o codzienne dostarczanie czasopisma

„Siedem Cftoszi/'
Imię i tiaywicl-n ________________

m iejscowość   ___________________________

ulica ■ _____________



p o w u d n i e  a& łtoCcgic$ne  ̂
urodzonych w czasie od 4 do 10 bm.

5? Mężczyźni, urodzeni vv tym okresie, robią j 
^•fckie postępy w nauce, są dobrymi, uczyn- 
J ’ lecz w praktyce nie umieją się orjento- 
6#4<7 Są łubiani i poważani. Często robią waż- 
l? i korzystne odkrycia, z których jednak j 
W zystają tani. Mężczyźni ci, często zapada­
ją na zdrowia, lecz niepoważnie. W  życiu 
pywatóem i w rodzinie są szczęśliwi i dłu- 
f 1 żyją. Szczęśliwym okresem jest dla nich 
s°Biec września i cala jesień. Kobieiy, aro-1 
: ione w tyim czasie, kierują się więceij ser-

niż rozumem, są dobremi żonami i mat- 
**ni. W młodości odznaczają się kwitnącem ] 

mrowiem, na starość natomiast cierpią na 
Wttnatyzm.

1p ływ y &e&mhxne
ca przyrodę I łudzi od 4 do 10 bm.

, Czekający nas tydzień wpłynie ipod zna- 
*l.&m pogody, zapowiadającej zbliżanie się 
głośny. Niewylktaazoffle jest również, że cala 
polska znajdzie ma krótki cza>s w obrębie płyt- 
»teh niżów, .przynoszących wzrost zachmu- 
r2enia z przelotnemi opadami i wahaniami 
temperatury.

Dzień 4 bm. jest dodatni dla robotników 
1 nowych przedsięwzięć. Po południu możli­
we są wypadki w  komunikaoii oraz eksplo­
zje.

5 bm. objawą są silnie mieszane wpływy.
® i 7 bm. jest naogół dodatni. Dzień nas.ęip- 
®y jest dodatni dla spraw  erotycznych, nato­
miast ujemny dla podróży i protekcji. 9 bm. 
będzie ujemny dla artystów, pracowników u- 
^ysłow ych, sztuki i ruchu. W tm . możliwe są 
Oszustwa i katastrofy. Po-za.tem mieszane 
^Pływ y dla podróży, okultyzmu i speku- 
•acyi. ■ i*

©
piDy&ład Attóftf

W  dalszym ciąigu podajeimy znaczenie j 
różnych słów:
Boże Narodzenie — choremu wyzdrowienie,! 
■zdrowemu dobra tusza. Bractwo, należeć do 
niego — przyzwoite towarzystwo. Birać na­
leżność — nOeakitr&tny dłużnik, brać rzecz 

l cudzą jawnie — nieporozumienie. Brak do­
św iadczać — niezadowolenie. Bramy miasta 
: widzieć — wojskowym wymarsz, innym przy-j 
musowa zmiana miejsca. Bransoletkę dać, 
mężczyźnie — . wydatki przez kobietę; b. I 

.otrzymać — pogorszenie k m . Brata widzieć 
ias&rowego — długie życie; chorego — nie- 
jpcmyś.-na wiadomość o znajomym; umierają­
ce g o  — pozbyć ' śię nrMeprzyjaciełaT ieisarlego 
—  pociecha'w  rodzinie; b. -znaleźć — smutek. 
Eiratać się — nieprzyjemna poufałość. BraAi I
— koibiecie ciężarnej poronienie, innym [ 
fco.rzyćć z regularnego życia. Bratobójca 
spełnić przykry  obowiązek. Bratowa — fal- [ 
szywa przyjaciółka. Brednie opowiadać — | 
wesołe towarzystwo; Ib. siuchać — gadatliwy 
gość. Brelok a zegarka nosić — bezużytecz­
nie ciężar brać na siebie. Brew-arz, _d.it-J 
chownyim — podróż, świeckim — budującej 
kazanie. Brazylia, po-szukajjącym chlaba 
ciężki zawód, innym meble mahoniowe j 
sprzedawać ze stratą. Brnąć po biocie — in­
teres zły i kosztowny, b. po piasku — proces
0 gru.be pieniądze. Brodacz, chrzrócij-an-.mowij
— interes haridilo-wy z  żydem, żydowi — wy- 
iazd w  drogę.

Broda, mieć dużą i ładną — okazałość; 
rosnącą — zysk w handlu; radą — fałisizywy 
przyjaciel; siwą — powaga. W yryw ać włosy 
z brody — zmartwienie, gdy włosy palą się_,na 
brodzie — stra ta  w grze; gdy kGbieia ma 
brodę, jeżeli znana osoba — nieprzyijemnoćś 
dla nieij, jeżeli nieznana — zostać zaczepio­
nym przez kobietę. Brodawka, kobiecie — 
plamić suknię, mężczyźnie — nowy interes. 
Brodzić, dłużnikowi — przeprawa z wierzy­
cielem, innym długa i głupia sprawa. Bróg, 
rolnikowi — drobne żniwo, innym za-wMane 
interesy. BfGkatela — chodzić po sklepach
1 nic nie kupić. Brona, rodnikowi — .pożytek 
ze starannej uprawy, innym — pracowj.c lecz 
pożyteczne zajęcie, Broniz — zmartwienie. 
Broń palna — nieszczęśliwy pnzypadek; b. 
sieczna — zasadzki nieprzyjaciół; broni uży­
wać — zręczne zabiegi. Browar — przeby­
w ać w tow arzystw ie pijaków, czasem kłopot. 
Brózća. młodemu — choroba wskutek roz­
pusty, staremu — z.gryzo.a. Grudy mieć koło 
slabie — wdać się w złe towarzystwo; sa­
memu być brudnym — stać się przedmiotem 
potwarzy. Brudzić, kogo — powziąć zly za ­
miar. Bruk, .rolnikowi — utrata mafą-iiku, 
urzędnikowi — posady, innym — twardy los 
Brukarza widzieć — obywatelowi kłopoty

i majątkowe, innym — ciężkie interesy. Bru­
kiew widzieć na stole lab jeść — odezwać 
się nieprzyzwoicie. Brukować, ubogiemu — 
dostać ciężki choć dobry zarobek, -bogaierau 
-— kupować lub sprzedawać majątek. Brulion 
zapisywać, literatowi — artykuł nieprzyjęty 
do diuka; urzędnikowi — ciężki refera t; 
nauczycielowi — mozół z korygowaniem 
ćwiczeń; przemysłowcowi — kłopotliwe ra ­
chunki; ii/rym — brak pieniędzy. Brunet
— kochanek gwal-iowiny lecz s.tały. Brunetka
— mężczyźnie dobra żona lub przyjaciółka, 
kobiecie przyjaciółka. Brwi czarne mieć — 
mężczyźnie powodzenie w konkurach, kobie­
cie — zaloty; inne, zwłaszcza -rude — nie­
wierność. B. marszczyć — niesforność pod­
władnych; widzieć - -  mieć wroga. Bryczka 
jechać — rozrywka, b, widzieć — wyiazd 
na wieś. Brygada, wojskowemu — awans, 
cywilne-.mu — burzliwe sąsiedztwo. Bryjra- 
d-era w d z e ć  i z nim rozmawiać — handlu­
jącemu zysk, innym pozornie wywyższenie.

JŁowat M m w  udzielał ślubów
Na granicy Anglii i Szkocji znajduje 

! się o kilka mil od .SoJway Fi-rth miastecz- 
j ko Gretna Green. Miasteczko to jest zna- 
|n e  ze swej kuźni, a kuźnia ta jest chyba 
jedyną na święcie, albowiem tam się wy­

kuwa nie Jakieś zw ykle podkowy a„. mał­
żeństwa.

Właściciel kuźni posiada od wieków 
nadany mu przywilej, pozwalający nrn 
udzfeiaaiia ślubów na swcan kowat&e.

Sialu iegenda
, W edług starej legendy szkockiej swe* 
I go czasu jeden z kró’ów szkockich ucie­
kał iprzed pościgiem nieprzyjaciół w raz ze 

I swą narzeczoną. Miał on wziąiść ś.!ub w 
Gretna Green. Dojechał do kościoła 

J strasznie zmęczony, ranny, prawie, że 
| bez przytomności. Szybko ksiądz dawał 
I im śfeb, a pewien wierny kowal stał u 
j drzwi kościoła na straży z wielkim mło- 
3 tem. Wrogowie króla nie mogąc się do­

stać do kościoła., strzelali z łuków i jedna 
] ze strzał zabiła księdza w  momencie, jak

wkładał pierścionki na palce małżonków 
królewskich. W ówczas kowal p o d le g ł i 
dokończy} ceremonii zaślubin. Odtąd król 
nadał z wdzięczności kowalom z Gretna 
Green dziedziczne prawo udzielana ślu­
bów.

Ta.k mówi stara legenda szkocka. Czy 
jest ona prawdziwą,, trudno twierdzić -na- 
pew.no. Faktem jest, że właściciele owej 
historycznej kuźni mają ten tak cenny 
przywilej.

Splyintf S%Hot
Pozostaw ał on długo w  zapomnieniu, 

dopiero Mr. Ilugh Mackie go wynalazł w 
starych pergaminach i zaczął z niego ko­
rzystali, robiąc na tem wielki majątek. 
Przeciętnie bowiem przybyw a do niego 
około 300 par rocznie, które proszą o do­
zgonne związanie i każda płaci funta 
szter-linga przynajmniej. Wielu wdzięcz­
nych małżonków płaci o wiele więcej.

Trzeba dodać, że cerem-onja trw a bar­
dzo krótko, gdyż ślub odbywa się w kuź­

ni. Ręce narzeczonych wiąże słe ponacl 
kowadłem bez świadków, a ślub prawnie 
jest zupełnie ważny.

Ten brak formalności powoduje, że ko­
wal z Gretna Green ma zupełnie specjal­
nego gatunku klljentelę. Władze nie ma­
ją zamiaru odbierać tradycyjnego Prawa 
kowalowi. Jest ono bowiem jedna z oso­
bliwości tamtejszej okolicy i ściąga tury­
stów, a obecnie... interes ma także swe 
prawa.

d?0 dc!gi natxaexonyefa
KlijenteJa owego uprzywilejowanego 

kowala — to przeważnie narzeczeni, któ­
rym rodzice nie chcą pozwolić na pobra­
nie się. Nieszczęśliwi zakochani, gdy w 
swetn rodzinnem mieście widzą przed so­
bą wszystkie drogi do małżeństwa zam­
knięte, przypominarą sobie Gretna Green 
i potajemnie udefoóą tam, aby wziąć źfeb.

Nieraz mieszkańcy miasteczka widzą 
mknące z wie'iką szybkością samochody, 
które potem pwałtcwnłe zatrzymują s’ę 
przed sławną kuźnia, a z samochodu wy- 
skakw-i <fav«}e młodych.

Często wkrótce za pierwszym samo­
chodem pędzi jak szalony drugi — to ro- 
dzico narzeczonych spieszą się przeszko­
dzić ślubowi, którego sobie nie żyezą. 
Rozmaite są rezultaty takich pościgów. 
Raz rodzice przybywają na czas i udaje

im się jeszcze osiągnąć cel. Najczęściej 
jednak ślub ma miejsce. Kowal stara się 
iść na rękę tym, którzy się udają do niego 
o ratunek.

Mieszkańcy są Już przyzwyczajeni do 
rozmaitego rodzaju romantycznych hi- 
s-tea-yj.

Bardzo często rodzice, którzy spóźnili 
się, żeby przeszkodzić ślubowi, godzą sfę 
z  ftaktem doikouanym i udzielają swego 
rodzicielskiego błogosławieństwa.

Naprzeciw kuźni Istnieje zresztą ober­
ża, która niczem innem się nie zajmuje, 
jak organizacją bankietów ślubnych, które 
są często terenem na którym dokonuje 
się powszechna zgoda i razem wspólnie 
wszyscy wesoło „oblewają" dramatycz­
nie rozpoczęty ślub.

ó§k@t* i có\(ka pizemy&towca
W iele możnaby opowiadać historyj na

temat okoliczności, w jakich przybywają 
fpary zakochanych do Gretna Green.
, Pewnego razu za ‘r z y n a ł się p rze i ku?'- 
I nią tr.t-ly samochód, z którego wy* i l ł  
mł.i ty oficer i córk. pewnego bard .o bo- 

| gaiiego przemysłowca. Ojciec nie -.tciaf 
) pozwolić córce ,:a zaślubienie biednego 
oficera. Narzeczony ayk rad ł uiko'li:tną. 
uprowadził ją w swym małym sportowym 
wozie aż do zbawczego kowala po ratu­

nek. Niestety kowala nie było w domu, 
miał dopiero powrócić za godzinę.

A tu wkrótce zatrzym ał się przed kuź­
nią drugi samochód — ojca narzeczonej. 
Wysiadło z niego trzech detektywów i 
przyaresztowali uciekinierów.

Kowal z Gretna Green zawiódł tym 
razem. W  rezultacie jednak ojciec panny 
młodej dla uniknięcia skandailu udzielił 
swego pozwolenia i ślub się odibył, a,!e nie 
■u kowala, a prawdziwego pastora w Lon­
dynie.

tlciecz&a w &ameCoeie
O synie pewnego mil-jonera opowiada­

ją  sobie zabawną historię, jak sprytna la­
torośl bogatego rodu nabrała swego ro- 

Jdzomego ośca.
Gdy skończył dwadzieścia lat, ojciec 

| pad&rował mu samolot sportowy. Młodzie­
niec nauczył się latać, a gdy otrzyma! 
już świadectwo pilota i pozwolenie latania 
samemu, napisał do swej ukochanej nastę­
pujący list:

„Kochana Mary! Przyjdź jutro o  ósmej 
jrano na lotnisko w Haston. Jedziemy 
wziąć ślub. Niczego się nie obawiaj. Je ­
stem na wszystko zdecydowany. Znasz 
Gretna Green. Twój Fred“.

Należy dodać, że ojciec nie chciał mu 
pozwolić zaślubić pani swego serca.

Owa szczęśliwa M ary zjawiła się punk­
tualnie na lotnisku i młoda pstra pofrunęła 
do zbawczej kuźni. Gdy przybyli po licz­
nych przygodach na miejsce, wylądowali 
Pod miasteczkiem. Pierwszej wiadomości 
jakiej im udzielił kowal, był telegram od 
otjca pana młodego,

„Dzielny lotnik“ Przestraszył się. Ale 
żeby nie psuć sobie do reszty humoru, do­
piero po śilubie Otworzył telegram. Brzmiał 
on następujące:

„Jesteś zupełnym wariatem. Jestem 
wściekły. Twojej młodej żonie i tobie ser­

deczno życzenia. Przyjeżdżaj szybko da 
domu. Twój ojciec".

Nie potrzebujemy opisać pośpiechu 
z jakim młody małżonek pędzli do 'domu 
rodzinnego.

Rodzice nie są przecież wrogami swych 
dzieci i łatw-o się zgadzają na wszystko, 
gdy widzą w  tem ich szczęście.

Duźoby mogli taikich historii opowie­
dzieć kowale legendarnej kuźni i mie­
szkańcy Gretny Green.

Kuźnia w Gretna Green jest napraw­
dę potrzebna, gdzieżby się uciekali nie­
szczęśliwi, a zdecydowani zakochani.

Ostatnio^ umarł w  wieku 84 lat M. 
Hugh Mackie, ten który nadał tak wielki 
rozgłos swej kuźni i pożenił tylu zakocha­
nych.

Obecnie jego synowie będą prowadzić 
w  dalszym ciągu lukratywną kuźnię mał­
żeństw.

J ią d k  d la  Jład

i  f ó s a p e f u s s e
Firmy francuskie Gtiilłemim, Yergue, Le­

li run. Buche i inne. zasypują rynek stosami no­
wych, niewidzianych jeszcze nigdy i rewe­
lacyjnych wprost, ze względu na swą eks- 
cc-ntryczność, materiałów. Architektura i ma- 
iarsitw-o idą w zawody ze sobą, a razem od­
dają się na usługi produkcji tekstylnej. Ma­
teriał nie jest już rzeczą v.ymiarową o gład­
kiej powierzchni; staje się płaskorzeźbą, mie­
dziorytem lub rzeźba w tkaninie. Na każdym 
krotku spotykamy dwustronne materiały o 
podwójnej powierzchni, wytłaczane, ryte-tka- 
ne, haftowane. Deseń nie jest iuż fem, czem 
był dawniej. Taki „Satin Feuillete‘‘ lub „Cre- 
pe croiselle" ma kratę wypukłą i namacalną 
jak żyły. Organdina nie jest już zwykłą or* 
gandyną, ożywiają ją duże plastyczne grochy 
z puszysiaj angory — 1 orgamdi a pois an­
gora. Tafta ma wrośnięte pasy z angory, 
wstążki, wełny lub satin. Takie materjały jak 
„orepelin imtprim&“, „ruban du lim“ lub J e  
tire bouchon“ nie przypominają niczem do­
tychczas wyrabianych tkanin i są bezsprzecz­
ną nowością. I  ekstrawagancją, padchodzącej 
mody. Ujrzymy na wiosnę dużo ' mafowej 
wstążki w  dwóch kolorach: biało - 'niebie­
skim, biało - czerwonym, grege z kasztano­
wym i innych. Obok podwójnych jedwabi z 
jednej strony matowych, z dregieij błyszczą­
cych. które już znamy, zadziwi nas tafta .,Ba- 
mako“ w wypukły deseń z innego materja- 
łu .nip. wełny. Na matowem tle jedwabi ujrzy­
my wibralne llmje wełny, jedwabne języki 
ognia, sznury metalu i t. p. niespodzianki. 
Dwustronny m aterjał da możność ozdabiania 
tualety odw.rotną stroną, w odmiennym ko­
lorze lub błyszczącą, jeżeli zasadnicza stro­
na jest matowa. Tyle marazie o materjałach.

Co do kapeluszy, są one najwłaściwszemi 
zwiastunami wiosny, bo i ryzyko sto-sunkowo 
niewielkie, a zato efekt niewspółmiernie ko­
losalny. Nic tak nie oświeża postaci jak no­
wy, modny kapelusz, w którym jest do twa-- 
rzy. Firma Reboux lansuje miękką słomę w 
kolorze Madei zieleni morskiej „vert d ‘eau“, 
Przybraną wstążką w  odcieniach Czerwonym 
i granatowym. Niska główka i zadarte rondo, 
przewyższające główkę, tył kapelusza spu­
szczony. Jest to jeden z najczęściej spotyka- 
nyclj modeli. Rose Valois daje przy okrąglem 
-w liesionem rondzie ze sztywneij słomy mięk­
ką kraciastą główkę z tafty. Jean Patou lan­
suje ban.gkok i panamę. Płaskie, sztywne ka- 
notierki podbija z tyłu kwiatami. Bretonki 
finmy Jeanne Lanviin przybrane sa płaskiemi 
piórkami i wstążką. Podniesione rondka za­
łamane są, przecięte i niesymetryczne. W ko­
lekcji Lanvin spotykamy dfożo toczków w y­
myślnie i pięknie wykończonych. Talbot daje 
małą ciasną główkę oplecioną zamiast ronda 
grubym warkoczem z dwuikolorowe-j wstążki. 
Bret Marji Gay iest z chabrowego jercey‘u 
ze wstążką w kolorze zwiędłej róży dookoła 
głowy. Beret ten nosi się równie i płasko, 
mocno z czoła. Opasanie ze wstążki kończy 
się z przodu płaską kokardą. Prócz beretów 
lansuje Marja Gay kapelusze o dużych nie­
równych randkach, ze wstążką spuszczoną z 
boku i opasującą szyćę w stylu Biedermayer.

Celino.

— PRÓBOWANIE JAKOŚCI MLBKA. W
I mleku należy zanurzyć igłę. Jeśli mleko jest 
dobre, to odrobina jego zostanie na iigle, jeśli 
zaś nie zos-.anie. to jest to dowodem, że tule­

jko jest rozcieńczone wodą.
— ŚRODEK PRZECIW MOLOM. Futra, 

. oraz wszelką garderobę należy owijać w ga­
m ety i w tem opakowaniu przechowywać, 
I albowiem mole nie znoszą zapachu tego pa- 
jpieru, oraz farby drukarskiej.

_  PRZESOLONE POTRAWY. Jeśli do
[potraw dodano za dużo soli, należy do nich 
[włożyć srebrną łyżeczkę i gotować .potrawy 
t dalej . Jest to &odek niezawodny.

— PRZECIW ZAZIĘBIENIU. Zaraz po
przeziębieniu należy .pić kilka razy dziennie 
po kilka ly.ków wody z jodyną (Kroplę jody­
ny na szklankę wody).

— ŚRODEK PRZECIW PLUSKWOM. Do
łóżek, mebli i około ścian .położyć łupiny ze 
świeżych ogórków. Zapach ten zmusza plus­
kwy do opuszczania mieszkania raz na zaw­
sze.

PRZECIW POCENIU SIĘ NÓG. Na pół
litra wody bierze się dążą łyżkę mąki z gor­
czycy i 2 łyżki kminku. W szystko to należy 
zagotować i w rozczynie tym m-cczyć przez 
kwadrans. Zabiegi te powtarzać codziennie.

— TRZEPANIE DYWANÓW. Dywany 
należy trzeipać tylko po stronie lewei, gdyż 
kurz wtedy najłatwiej wypada. Stronę właś­
ciwą trzepie się później lekko, a następnie 
szczotkuje.

— ŚRODEK PRZECIW NAGNIOTKOM. Na
nagniotki należy położyć trochę skrobanego 
mydła i na noc zawinąć. Rano moczyć w 
cieplej wodzie. Odcisk da się łatwo zdijąć, 
lub skroić.

— ŚRODEK PRZECIW PCHŁOM U 
PSÓW . W yszczotkować sierść dobrze 
szczotką, maczaną w oleju lnianym. 
Po kilku godzinach obmyć dobrze ciepłą wo­
dą mydlaną. Psy, którym się naciera sierść 
olejem lnianym, pcheł nie dostają.

— KURACJE ODTŁUSZCZAJĄCE. Gdy
otyłość nie jest związana z chorobą, należy 
jeden dzień w tygodniu nie jeść. W inne dni 
pić na Śniadanie i kolacje tylko pół litra su­
rowego mleka. Chleba, słodyczy, ziemnia­
ków, oraz tłuszczów należy unikać. Surowe 
owoce, zielotie jarzyny, dużo rucha na świe- 
żem .po-wietrzuj są środkiem nieodzownym#
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Froncek w lesie na przechadzce 
zapa<5zck gulaszu czuje, 
to też kuchenki polowej 
wciąż przed sobą wypatruje.

W reszcie uirzał ją za górką, 
więc się z tego bardzo cieszy 
i prościutko do kucharza 
z  pustyni swoim brzuchem spieszy,

Miesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y "  wynosi zl  2,31 
W kraju z przesyłką pocztową . . . . » „ 2,31
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym „ „ 2,41

ivucnar.Ł, cmuptit nurstiwy 
■wkłada w kocioł wielką łychę 
i gulaszu gorącego 
wlał Fronckowi pełną michę.

Potem drugą, trzecią, czwartą, 
Fronckowi brzuch spuchł jak beczka, 
to też mówi, że pan kucharz 
lepszy jest od aniołeczka.

(C ąg dalszy nastąpi)

KATOWICE 
. lir. 301.746

o a t s s z c j
i pole 35 x 67 mm. zł. 15 
Ogł. drobne 20 or. ib słowi
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€braxfci %e świata

W Los Angeles, St. Zjedn. Półn. Am eryki odbyty się z okazji tegorocznego 
„Dnia obrony krajowej“ wielkie manifes tacje związków kombatantów i żoł­
nierzy uczestników W ielkiej W ojny za intensywnem wzmocnieniem stanu 

5 -  uzbrojenia krajowego.

„Agata", rekordzistka m U c zm id . We 
dworze Hollhaus pod Tuerkheim w Szw a­
bii ty je  krowa „Agata", dająca dziennie 
66 litrów mleka. Dotychczasowy rekord 
mleczności u krów wynosił 60 litrów mler 

ka dziennie.

Narciarze, ukończyw szy w SoIIeftea wiel­
kie tegoroczne międzynarodowe zawody 
„Fis‘u‘‘ odwiedzili osiedla Lapończyków- 
Na rycinie widzimy bawarskiego narcia­

rza z obłaskawionym reniferem.

W  Normandii francuskiej utrzym ał się piękny, starodawny zw yczaj pobło­
gosławienia statków i łodzi rybackich przez arcybiskupa z  Rennes przed  
pierwszym  wyjazdem na pełne morze. — Rycina nieniejsza przedstawia tego­
roczną uroczystość w porcie St. Mało. Arcybiskup w szatach pontyfikalnych  
objechał na parostatku rybackim całą flotylę, błogosławiąc rybaków, łodzie i

statki.

Do szkoły powszechnej w mieście Atlanta 
(St. Zjedn. Półn. Am.) uczęszcza dziesięć 
par bliźniaków (patrz rycina). N a u czy  
cielom sprawia w niektórych wypadkach 
niemało kłopotu rozpoznawanie dzieci.

Przygody bezrobotnego Froneka


